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Echa przegranej Niemców w Łodz,j 

GrOŹny moment pod bramką gości: łodz ian i e odbierają piłkę Niemcom. BI'umkal'z niemieck i orJhija ręką. piłkę i w ten s pQ6ób chroni od gola. 

Przepf10sin nile było - posiedzeni'e będzie! I padów i rabunków, towary i pieniądz~ 

lor d'l'''~ 1ł~d~ m·1Rl,b~ l'lln\~n' ~ pn '1~"tI~·ln 1 ~~tf~~i~I4~:~~if.:~ 01\,0 Ilu U U li ~ n u VI U U U U ~ U U U li. w rejonie pomiędzy rzekami Gangia 
i Soroca bez jego zezwolenia. Rzą.d a-

o ,ile posiedzenie przeciągnie się IJoza północ, radni chrześcijanIe będą musieU naru-
bisyński w Addis-Abebie ,jest dobrze 
poinformowany o tym stanie, rzeczy, 
ale nie czyni nie, aby temu pgł9żyĆ 
kres. Świadczy to o całkowitej ,bezsil­
ności rządu abisyńskiego" kiedy c~o­
clzi o utrzymanie porządku w odle­
głych prowinCjach państwa. 

'" , ' szyć święcenie nledzieli , . . . I 

Ł (, d ź, U. ..t. Jak już donosi­
liśmy, n8, ostatn'iem przedświą.tecznem 
posiedzeniu rady miejskiej w Łodzi 
ko.misarz rządowy inż. Wojewódzki 
oświadczył, że wobec tego, iż nie uda­
ło mu się nakłonić Klubu Obozu Naro­
dowego do. wyrażenia żalu z Po.Wo.d u 
wiadomych zajść, jakich widownią 
była rada, posiedzenie odracza do 
czasu załatwienia zatargu. MllllO to 
komi sarz rządowy musiał zwołać po~ 
siedzenie, bo teg0 wyraźnie zażąiał 
Klub Obozu ' Na,rodowego.. 

Obecnie najważniejszem zadaniem 
łódzkiej rady miejskiej jest uchwale­
nie budżetu dla miasta. Jak się do­
wiadujemy, porządek obrad najiJliż­
szego posiedzenia rady, które zwoła118 
zostało na So.botę 27 b. m., jest nastę­
pujący: wybór dwóch członkó\v komi­
sji limitacyjnej, ) powołanej przez wo­
jewodę łódzkiego, celem stwierdzerna 
i ustalenia granic rpiasta Łodzi, wybór 
trzech członków i trzech zastępców 
ko.misyj pobo.rowych oraz zatwierdze.. 

nie w trzeciem czytaniu budżetu . za", wszelkiego p. rawdopodobieństwa, może 
rząA1u miejskie.go w Łodzi na l~ok ad- się przeciągnąć poza północ, a więc 
ministracyjny 1935/36. , obrady , będą trwały już w niedzielę. 

Zwracamy uwagę na rzecz zna- \V ten sposób wytworzyła' się sy-
mienoą. Święta żydo,,,skie rozpoczęły tuacja, że Żydzi mogli spokojnie usza­
się przed WielkanocQ, i będą trwały z nować swoje święta, natomiast chrze­
przerwami cały bieżą.cy tydzień. Komi- ścijanie-polacy, w własnym kraju, bę­
sar;!: rzą.dowy nie zwoła,! pooledzenia d~, musieli naruszyć święcenie niedzie­
w środku tygodnia, jak ootąd prakty- li. -
kował, lecz na sobotę, po zakończenill Jak donoszą, pisma żydowskie, rad­
świąt żydowskich. Zebrante rozpocz- ny ,.sanacyjny" Najder zrezygnował z 
nie się po szabasie o godz. 20 i według mandatu radzieckiego. 

T eror ,bandytów w Abisvnji 

TragedJa górników 
J(}hannesburg. (PAT). W no­

wej kopalni Machavie pod ' mia.stem 
Potschefstroom w Transwaalu w'darla 
się do szybu wo.d,a. Ofiarą zalania Sz)"· 
bu padto 3 Europejezyków i 42 tuziem­
ców. Dotychczas wydobyto z kopalni 
tylko 2 ciała zatopionych górni'ków. 

. Poświęceni'e statku "Hel" 
G d Y n i a (P AT). Dokonano tu po-

R4:ąd abisyński jest be~sil'l'ly i nie m9~e gwara'l'lt9 'wać IW- święcenia drugiego statku żeglugi pol-
1'~qdku w 9cUeglych prOWincjach państwa skiej - ,,,H€l". W uroczystości wzięli 

udział przedstawiciele życia gospo-
R z y m. (P AT). Agencja Stefani grupy rabusiów panują. faktycznie darcze:so portu z komisarzem rządu 

donosi: Do Asmary (stolicy Erytrei) nad rejonem pomiędzy Setitem a Gon- Solwłern i dyr, urzędu morskiego inż. 
nadchodzą wciąż wiadomości, wska- darem (dawna stolica Abisynji). W re- Łęgowskim na czele. Podniesienia 
zu.iące na groźne napady bandytów w jonie tym karawany kupieckie, Po.dą- ł bandery dokonał komisarz rzą.du przy 
półn. Abisynji, które nie ustaję,. Silne żają.ce z Erytrei, są przedmio.tem na- salucie syreny statku. 

i wi ku. na krfIJ łlJym p cie ro o ni 
, 

Kraina czarnych diamentów stacza się w nędzę' 
G 6 r n y Ślą. k, 24 kwietnia, 

Nie przebrzmiałY' jeszcze echa Prze­
tr.ówień rządowych o koniec~ności 
zmniejszenia ciężarów socjalnych, nie 
zdą.żył Ellę jeszcze dostoso'wać prze­
mysł węglowy . Górnego Śląska do po­
łożenia, wynikają,cego z oątatniej (w 
listopadzie ubiegłego roku) zniżki cen­
nika węglowe[!o We\Yl1{ltl 'z kl 'a.,iU o 0-
1<010 ·11 plOr ' pi. ~eciętnje i do utraty 

Korespondencja własna "O.rędownUc:a" 

pe,wnycb. rynków zagranicznych, 
wskutek ,.udanej" umowy t Anglją, w 
szczególności zaś rynków śkandyna v. ­
skich i calkewicie rynku irlands.)l:iego, 
jak w najcięższyIl.1 momen~ie dla te­
go przemysłu, ' a mianowicie z nasta­
niem wiosny - zwalił się na przemysł 
j na robotnika nowy ciężar. 

Obo\,,· jlłzuję.ca rlot ~ chczas usta\\a o 
płatnych urlopach ,l·obo~niczych da-

wa la robotnikom pł·aw'o ,na coroczny 
urlop, opłacony w wysokości j€dnako­
wcj z jego faktycznym zat'obkiem przy 
pl'aey. Długość urlopu wynosiła - za­
leżnie od lat pracy -- od kilku do kil­
kunastu dni średnio, na prl-eciętnie 
zatrudnionego 8 do 8,5 dniówek rocz-
nie. . 

Z na,f1ta.nle.m 'kryzysIl . a zwalRzeza 
w latach i\!33-J41 załogi kopalu okaza,-

jy się Zbyt liczne. Spowodowane to 
zOI"~ało niefachową polityką. gospo­
darczą. rzę.du, zarówno w stasunku do 
przemysłu węglowego G'órnęgo Ślę.­
s~a, jak i w całokształcie 'zagadnień 
gospodarl;:zych państwa, które to sto­
sunki gospodarcze ściśle są. z przemy­
slem węglowym związane. Tu należy 
przed()wszystkiem sprawa dumpingu 
i polit)'ki dewizowej. Jednym słowem 



@i;fl'01'l1l! = OTtf,DOWNT,!\, piąt ek. dnia 26 kwiefnia, 1935 -
w - mm 

polityka ta odbiła się przedewszyst- botnicy ci zwiększę. obcię.żenia socjal- przemysłu. A może przejdzie on do 
kiem na skórze robotnika, gdyż prze~ ' . ne pallstwa, a co zatem idzie dalszy I funduszu \\'yborczego BB. Wybory sie 
mysI ,p.o2ia pr,zyn:Uli:>owemi ~więtówku r02isf:rój życia gospodal'czego paIlstwa. z, bHżaj ą. Pieniędzy trzeba. A nowe 
(2-,4 · razy w t ygodniu), wprowadził Wygrają... tylko zakłady ubezpiecz-e.~ 3 miljony nie byłyby do odrzucenia. 
nową inowację, t. zwane ' turnusy. Zby- uiowe, kasy- cliorych i t. d. Dostaną Tali. oto na krwawym pocie roLotnika 
teczna część załogi była zwolniona na onj okolo 2,50 2ł z.a liażdą d.niówkę śl.Q.~kiegożerują wyzyskiwacze. Skarb 
()kres 3-ch miesięcy, po upływie któ- urlopowę., ' a dniówek tych, będzie w ~iiłe.j "Polski, kraina dawniej miodem 
l'ego była znów przyjmowana do pra- prżYbliZeniu o 30Q.900 . Więcej. Nowy i r;p.lekiem p~ynąca,' kraina czarnych 
cy,! a~l'a miejsce przyjętych - szli in- dochód ~ miljona jest nie do pogar- djameotów .-:-' ~tacza się w nędzę. Czas 
ni. , ,:Tego rodzaju polityka dawała. d~enial ' Z jędnyin atoli zastrzeżeniem: z teni skończyć! Czas wprQwad2iić na~ 
mie"'j.sce do rozmait€go rodzaju posu- Oih) 'on będzie za:tJłacony, a' nie" dopi- rodową.' g'ospóda1'kę narodu ' polskięg'o. 
n~ęć politycznych. RObotnicy, którzy sany tylko do' dłuJ!'ów niewypłacanego . . S. M. 
me mogli się wykazać przynależnością, 
do którejŚ z organizacyj pOlitycznych 
"sanacji" j. np. "Strzelca", "Legjortu 
Młodych" lub "Związku Ślą.skich Po­
ws~ańców" - bywali niej-edno.krotnie 
zWf11n,ia'rli na stałe i do pracy.~ nie· po­
wracali. · Na ich miejsce pr'ZycI1o«;l'i.Hi 
inni, ludzi,e najmniej powołani dÓ fa­
chowej, a ciężkiej, pracy górnicwj. 
Ludzi tych naJeżało uczyć dopiero, co 
ujemnie wpyłw.ało na całokształt Pra­
cy, zmniejszało wydObycie, prz-eciąża­
ło fachowców, którzy musieli nowo­
przyjętych - uczyć od początku. Na­
stąpił nawet wzrost ilości nieszczęśli­
wych ",'ypadków - gdyż ludzie ci, z 
powodu swojej nieumiejętności, nie, u­
mieli poprostu, w tak niebezpiecznem 
miejscu, jak kopalnia, dosłownie obró­
cićsię. Cią3'łezclenerwowanie perso­
nelu technicznego spowodowane sta­
lemi błędami tych ludzi, obniżało po­
ziom fachowy i trzymało kierownic­
two ruchu w stalem napięciu nerw 0-
wem, W rezultacie ludzie. ci musieli 
przeważnie odchodzić. A poniewaz 
wiadomem jest na czem stoją dzi­
siejsze związki "sanacyjne", organiza­
cje te, w dUŻl'ch miejscowościach, 

Zbank.rułowa·na firma 
... ·, ,.,zdobYw.·a'~ auto~yte~y 

Jalr, wybierano c:tlonków :tar~qdu B. B. W.' R. w B'ad~echo-
' wicach . 

odrazu likwidowały się same. 

R a d o m s k o, 24. 4. Miejscowa 
"sa'qącja" od pewnego czasu wysyła 
dobrze płatnych "ideOWCÓW" na połów 
dusz chłopSkiCh. Urzę.dza się różne 
zja~dy gQspoda,rcze i zebrania gminne, 
na których wygłasza się przemówienia 
o wjelkich planach gospodarczych i 
wygłaSZa się !;lasła w rodzaju .,fron­
tem kil wsi", "frontem do szarego cżło­
wieka" itd. Aby- tembardziej otuma~ 
nić ludzi "sanacja" nie przebiera w 
srodkach, donosząc niejednokrotnie o 
t.em, że w tej czy innej miejscowości I 
do zarządu B. B. wybrano te czy inne l 
osoby, jak się często okazuje, fikcyjne. 
albo I1ie mające z B. B. nic wspólnego. 
oto fakty. ' 

W ~awadzie na zebraniu B. B. Jicz:-I 
nie przybyła public~ność · wy-gwizdała 

referenta. 'W Radziechowieach do za­
rżądu B. B. wybrano ludzi, którzy nie 
są ani członkami, ani zwolennilt.ami 
B. B. i mandatów nie przyjmują, jak 
to wynika z zamieszczonego. poniż,ej o­
świadczenia. 

,,- W, związku z wzmianką., jaka 
ukazał się w nr. 12 "Gazety Radom­
skiej" o wyborach do koła gminnego 
B. B. W. R. w Radziechowicach niżej 
podpisani komunikują: Wszystkim 
wyborcom Za wybór dziękujemy, 0-
świadczając zarazem, że powi(}rzonych 
nam mandatów nie przyjmujemy, po­
nieważ nie jesteśmy członkami ani 
zwolennikami B. B. W. R 

J. Szyszkow8ki, Fr. Soska, K Koć­
win." 

Bez komentarzy! 

Przy zastosowaniu turnusu, prze­
mysł spróbował, przy tej sposobno$ci, 
upiec i własną pieczeń - uważając, 
że turnus joest rozwiązaniem umowy, 
a więc i prze.kreśleniem prawa do 
płatnego urlopu; niektóre przedsię­
biorstwa skasowały urlopy dla turnu­
sowych całkowicie, inne - skr6ciły 
je proporcjonalnie do czasu przeby­

• 

Mec. Kowalski przeciw dr. Krauszowi 
P"Qceł/ toc~y się d~iś pr~ed sądem gł'od~ki'm w Łod::' 

wania na turnusie. 
Pertraktacje ze zwią.zkami zawodo­

wemi doprmvadziły do porozumienia 
w sensie, że turnus nie jest rozwiąza­
niem umowy. oraz, że obowill-zek u­
dzielania płatnych urlopów pozostaje 
VI' s.ile . . ZgQdzono się, te przysługuJą.cy 
robo~ni~owi ui'lop s~raća się w sto, 
s:unk.u ., dq _ dlpgRśS( t1.l~nusu. Np., pł:Z,y, 
normalnie.· -llrzysługuj~.!-cYIh ' ,. 8~dn'iQ­
wyro, a 3-miesięcznym tul'husie' ~ Ul''"'' 

L (I d ź, 24. ł. DziSiaj o godz. 11 ra- że broniłem w sądzie rabinackim Ży­
po prżedJ sądem groozkim w Łodzi to- da przeciwko gojOWi, oraz w tymże cza­
OZyó się będzie roz?rawa. prz~iwko sic i miejscu mówiąc, że w swojej kan­
rad.nemu l lekarzowi żYdowskiemu dr. celarji adwokackiej mam wspólnika Ży­
Krauszowi, z oskarżenia prezesa Stron- da, pomówił mnie o takie Postępowa­
nicŁwa Narodowego mec. Kowalskiego nie, które prOniżamnie w OPinii pu­
() żniesławienie. '. blicznei i naraża na utratę zaufania, 

Skąf ... ~a mec. I\owalski-ego brzmi, Jak pOtrzebnego dla mojej działaln~i pu-
następuje: b lic znej" . 

"Oskarzarn Gulję Krau$za o to, że Na ' rozprawę za'wezwąno kilku 
w d.nilu 2~ ' i'n~Na b~ r. w Łodzi na posie- świadków. . 
dzeniu Rady" rri:fej~kiej, mówiąc o mnie, 

~._--- ~--'--~~-=",':', '"'"7. ---

lop wynosi 8 "":18:3) :12 = 6 dni. Od Rozstrzelani gener-alowie 
15. b. m. weszła w żyCie nowa ustawa . 
o urlopach z okresu socjalnych ekspe- W i e d e li. (Tel.' wł.) Wedl~g ' donie-
rymentów. {Maj' 1922). Według niej sień z. Aten r9zstrzela.I~0 w :s'rodę .o ~. 
prawo dop:łatnego urlopu mają, za. 6-~j~e!lerał?w Papula~. l KorPln,u­
nie1icznemi·~ ograniczeniartli, . ptil,vie ł ·~isal ~.tQ1'zf ~ :Pl'że\v9,'dze-.ple ~stat,pIe- i 

'Ws:tysty, nfe wyłączając przYjętycl} ' z I OlU, .. :po!,,$~aniu .. - skazal11 zo'stalI : prz.~~: 
tttrft·usu. ',Dłu3'OŚć. urlopu ustanow1ó- sę.d: woj~nnyn8;.k~ę , śmier.ci,. .". '. 
nó normalnie na 15 dni, a biol'ę-c vód . 
uwa.g-ę~ pewIl,e ograniczenia, wynie~l1~ I K t .. j 23 k .. t· ~ " 

w każdym razie, nie mniej, jak drti .14. " 0"S1y ue a z WH~ ':iia 
Nowe obcię.ienie zarówno dla roBotni- '. " • 
ka, jak i .. ~rzedsiębiorstw~. I Cży nie ' weszła w zycie 
praktyczmeJby było włączyc płatny . 'W (T' Ił) DZl'ś o go-

l d ·t Sk t łb a 1'-8 z a w a. e . W • 
Ul' op o urnusu. . orzys a. y n~ dzlhie 11 uKazał się nowy DzieI1nik 
tem , p~ze?-ewszystk.H~m r?botlllk,. zas Ustaw, noszący nr. 30 z datą 24 kwi,et­
przed~lęblOrstwo me ponlO~łorty l tak Inia, który pod pozycj~ 227 zawiera no­
nadmlernych ~os~tów socJaln~.ch. A wą l>,Qnstytucję pod następującym t y­
tak zprze~łuzel1lem ur~opu plzemys~ I tułem: "Ustawa konstytucyjna Z dnia 
mógłb.y so!)!e tylko. pOWll1.sz~wać, bo ' ~ 23 kwietrua 1935 1'," KQnstytucja ta 
tn.~ .. rlle. w!e. co robIc, dZIękI. ogólpeJ weszła ~ 'diUem dzisiejs-żyrą w -życie. 
fa~alneJ pol~tyce gospo~arcz{)J" ze ~~(): Uprzednie d()pi.e!3ienia, Żre Z \"ej­
mI za~ol?~~Ul.WpływaJę. tu rowm-ez l I ściem w żyCie nowej konstytucji na­
czynlllkl wewn~trzne prze.mysł~ w~= I stąp~ pr~esilGpie l?abinetQwe, nie od· 
glowego. NadmIerne pe~sJe dYlekto! PQwIadaJą prawdtle. (w.) 
skle, opłaty dl.a rozmaItego rodzajU I ' . 
rad nadzorczych, koszta reprezentaqji, 
koszta utrzymywania rozma!tych pro- 22 tys'jąfłre mieJ"sc sprzedaz·y 
tegowanych - przez wysokIe czynni- , " 
ki - fi3'ur rozmaitego typu i -gatunku r War s z a wa. (Tel. wł.). Minister 
obciążają nadmiernie kalkulację skarbu Zawadzki ustalił kontyngent 
przedsiębiorstwa i w skutkach dopro- i dla poszczególnych województw, w ra­
wa;dzają do ciągłego ?bni.że,nia.i tak I mach któreBO 'tpąjll być udzielane ze-­
juz , głodowych (za WYJę.tkIem lllekt6-1 zwolenia na sprzedaż dataliciną: allto­
rych działów) zarobków robotniczycb.. holu. 

. . t t d' Dla Warszawy ustalonó 670 punk-
Kto Je~nak. kor~ls a z ego 1'0 zaJu tów. Najmniej ustalono dla woje-

urlopo~veJ POlrtykl. .Podcz~s u:lop.u w6d!Z-tw wschQdnich. Razem dla całego 
robotmk opłaca r?zne, n.lezmI~rme państwa. wyznaczono 22 tysięcy pun'k­
~~górowane skła~lkl ubezpieczeOlowe tów, przyczem w ramach udzielonego 
l 1110e opłaty SOCJalne. Wszystko to kontyngentu może być przeznaczone 
razem koszt.o;wało w ub. roku około 3/4 na wyszynk, napojów alkoholo-
1~ zł na dlllOW~ę urlopowaną, a ~o~z: wych. Do kQntyngentów nie zalicza. się 
me por:ad 3.8?0.OOO zł.. Jak wyze] koncesyj klubowych, kolejowych, jak 
wspommałem~ l~czbą _dl1lówek ,urlopo- również miejsc sprzedaży piwa. Usta­
wanych wzrOSl1le o. ~ proc., lazem z lanie miejsc sprzedaży odbywa się nie­
te~ wzrosną OCZyWIŚCIe l koszty, osią- zalażnie od władzy administracji ogól-
ga1ąc w stosunku rocznym kwoty . 
6% mil~ona zł. Dla kogo to jest po- nel; , . . ' . 
t r zeb ne, a przynajmniej pożyteczne? falt WIęC -: m~eJsc~ sprz~daz~ al­
Robotnik, po 3-miesiQcznym, przymu- koholu przewyzszaJą hczebme hczb~ 
sQ~ym b ezrobociu, chce przedewszyst- szkół powszec~nycQ w Pol~ce. któryc~ 
kl~.n pracy. Przedłużenie bezrobocia ~edług os!atmo dok~:manej statrstykl 
snuwoduje wzrost kosztów produkcji. J~st - 2.1 ,80. J~k WIadomo - Jest w 
Cena sprzedażna węgla, na tle, juź P(}lsce k.tlka. tys~ęcy klubów, . restaura­
wspomnianej fatalnej umowy węglo- I cyJ koleJo~y~h l t. p .. , kt?l'Ych kop?e­
wej z Ang1.ię., spowoduje zwolntenla I sYl do ~yz~J poda.t,lej lIczby mIeJsc 
dalSZYCh tysięcy robot.ników, ~tek- j sprze~azy SIę Ule w-hcza. 
stu przemysłowi nie zabra.knie. Ro-- , --- ... <Z . . ' .. 

Poseł h1atuszka 
opUŚCił Warszawę 

w a r-s z a w- a'," (PA T.) ·: '.Dziś . o g6dz 
17 min, 10. QlmściJ ·. Warszawę. dotych· 
czasowy ' poseł . węgierski," .P; .. Matuska 
z .. ·.nlałżonk~. "". . " "". .-
Z Rumunjl' lUoż~,a wywieźć 

tylko tysiąc Jei . . 
War s z a w a. (Tel. wł.) W Ru~ 

munji wydane zQstało nowe zarządze­
nio walutowe, według którego podróż­
nik przy wyjeździe Z kraju mOże za­
brać w walucie rumuńskiej tysiąc " lei. 
Reszta. zostaje przetrzymana w, urzę­
dzie granicznym na ·czas nieograniczo-
ny. (w.) . 

Amlb~ DawUan 
wyjrechał do MlDS'kwy 

War s z a w a, 24. 4. Ambasador so­
wiecki w Warszawie Dawtjan wyje­
chał na kilkudniowy pobyt do Moskwy. 

Wiceminister. spraw zagranic'l:nych 
Szembek przyjął w dniu wczorajszym 
w gmachu ministerstwa ambasadora 
niemieckiego w Wru'szawie von !\o101-
tke. (w) 

" ozilecfiszkroły' Powszechne 
, War s·z a w a. (Tel. wł.) Według 
()statnich danych statystycznych po­
siadamy obecnie w Polsce 277!:i6 szkół 
powszechnych, w których pobiera na­
ukę 4654796 uczniów, w tern 2390493 
chłopców i 2264303 dziewcząt. W 
szkołach tych wykłada 81944 nauczy­
cieli. 

Najwięcej szkół powszechnych jest 
w woj. lwowskiem (2509), nastę.pnie 
idą: woj. p o z n a ń s k i e, lubelskie, 
warszawskie, kieleckie, ł ó d z k i e, 
wołyńskie, krakowskie (1 827 l, biało­
stockie, wiIeliskie, p o m o l' s k i e, tar­
nopolskie, nowogródzkie. pole!!kie, 
stanisławowskie oraz ślą ~ k i e, któ­
re acz na szarym końcu, pooSiadają mi­
mo swego małego · terenu wojewódz-
kiego. szkół (j68. ' 

Z tej liczby ogólnej - szkół pry­
watnych istnieje 1421, resJta to szko,: 
ły p1.1bliczne. W miastach Istnieje 8.009 
szkó, zaŚ po wsiach - 24 7n 

Wulkan Asa ma czynny nadal z niebywałą. 
siła, 

Trzęsi·enie ziemi 
na wyspach Azorskich 

L i z b o n a. (PAT.) Na wyspach 
Azorskich odczuto lekkie trzęsienie 
r.iemi. 

Cesarz Mandźuko 
zachorował 

T o k i o (P AT). Cesaq Mandżuko' 
Rangi. Teh w drodze powrotnej z To­
kio w Dajrenie rozchorował się. , 
Wszystkie przYJęcia i audjencje od-
w..olano;::' .: ... . . " , .. :,~ :0. ' .,. :, ." _ . 

-~_:.: -; -..... \~. \,:,\'~ 

lekarz ottu'ł ,., .... " . ": .~ 

CZW0f10 sw,oich dzieci 
. F r e i b Ul' g. (PAT.) W .. Boetzfrt­

gęn (w BadenjiJ w nocy z niedziel,i .na 
poniedziałek lekarz miejscowy otrą! 
czworo SWQich dzieci w 'wieku od 6 dc) 
15 lat. Ciała dzieci znaleziono dopie-

. ro dziś. Ojciec-d,zieciobójca znikł b\')z 
śladu. 

Olei'ec ŚW. 
do młodzieży niemieekieJ 
c i t t a d e I Vat i C a n o. (Tel. wł.) 

W ostatnich dniach Ojciec św. udzielił 
audjencji 2 tys. katolickiej młodzieży 
niemieckiej, W czasie audjencji Ojciec 
św. wygłosił przemówienie, w którePt, 
witając młodzież katolicką, ' wyraża. 
życzehie, by przysłużyła się ku za.cb()­
wartiu życia katolickiego w NieU}czecb.. 

Niemieckie Biuro Informacyjne donosi 
z Lo,ndynu, że wymiana oficerów pomięć.~y 
armjami niemiecką i angielską, która ist­
niala przed wOJną, zo,gtała obecnie wzno­
wiona. Dwaj oficerowie brytyjscy wy,jechą.­
li we wtorek z Londynu. W najbliższych 
dniach trzej oficerowie niemieccy z piecho­
ty, kawalerji i artylerji udadzą się do An­
glji na dłuższy cza,s. 

* W Lóndynle zmarł w wieku lat 64 gen.-
po,r. sir Richard Butlel" W latach 1910 -
1918 był on zastępcą szefa sztabu armji 
brytyjsldej we Francji i uchodził za . pr'a­
wą rękę naczelnego dowódcy wojsk bry­
tyjskich marsz. Haiga. Po wojnie był przeż 
jakiś czas dowódcą dywizji w Nadrenji. 

* Przesz10 2.000 robotników, zatrudnio-
nych w fabryce "Chevrolet" w To·ledo (st. 
Ohio) t'Ozpuczęlo str'aJI, 

Zatarg dojrzewał JUź oddawna i grozi 
pru'rzuceniem się Da inne wytwórnie Sa­
mochodów. Pracownicy żądają, aby za­
trudniano wylącz.nie członl,ów syndy katów 
robotniczych. 

* W czaaie próbnego wyświetlania filmu 
na Ś!l\ISku nad Olza, nastąpil wybuch. po­
wodując pater. Jedna oooba poniOsła. 
śmierć, Dwie odniosły ci~kie rany. 
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również rewolucja narodowo· socjalistyczna L O n d y D. (Tel. wł.) Prasa angie)­
lO Niemczech, przyczem odznacza ją ta je- ska, stojąca blisko kół rządowych, za­
'ZCZe cecha, że u' zapale burzenia szuka nie- powiada na najbliższe dni rozpoczęcie 
raz złych bo{{ów bardzo daleko, - wśród się przygoto\\'ań do rekonstrukcji ga­
kurzu kronik historycznych_ OU'a walka binetu. która ma być przeprowadzona 
może służyć za ciekawy miernik rt,łębokości przed końcem lipca. Prawdopodobnie 
przeorywania gleby przez Trzecią Rzeszę. kierownictwo rządu obejmie w miejsce 

premjera jest również kanclerz skarbu 
Chamberlain W końcu listopada mają 
się odbyć w Anglji również IlOW& ~\'y­
bory. 

W związku z temi pogłoskami w 
kołach dyplomatycznych krążą, roz­
maite pogłoski, dotyczące ugrupowa­
nia się przyszłego gabinetu. Z początldem kwietnia urządziło towa- MacDonalda Baldwin. Kandydatem na 

rzystwo prahistorii genna1iskiej w Berlinie 
wspólnie z wszech.nicą Lessinga cyklodczy. 
tów na tle aktualnych wciąż tarć reliaijnych 
w Niemczech, zastrzegając się wszakże, że 
czyni to nie poto .. aby wywoływać nowe 
zgrzyty w narodzie niemieckim, lecz prze­
C'iwnie. by chaos sprzecznych zapatrywań 
rozjaśnić i przeciwników skłonić do wza­
jemnego szano!oania przehona1i u drugich"_ 
Dyskusja zapowźadała się tem cielwwie;. że 
obok zwolennika nowej ,.Deutschreligion" 
przemawiać mieli po jednym przed.~tawicielu 
UJyznania katolickie/{o i ewangelickie{{o. 

Na pierwszy plan wysunięty zostal temat 
z historii państwowości i kultury wC'ZC'snC'~o 
iledniowiecza niemieclciego z charaktery­
atykq postaci cesarza Karola Wielki p/{o na 
czele. Zważywszy jak wybitne stanowisko 
2llJ;mował zawsze monarcha ten w dziejopi­
.arstwle niemieckiem. będąc 'WÓICą świę­
tego cesarstwa rzymskiego narodu niemip("­
kiego i uchodząc za wyobraziciela piel wszej 
państwowości niemieckiej opartej na doktry­
nach chrześcijańskich. można się było ,pra: 
dowiedzieć. jak głębolcie; rpwiz;i ułefla;ą 
w Rzeszy Hitlera dawne pOlllądy historycz­
ne. Oto jak scharakteryzowany zostal przez 
narodowo·socjalistycznefl() ur:onE'go dr. Sieg­
frieda Kadmera. Karol Wiel/ri. pozbaloiony 
zresztą w nowem państwie przydomka" Wiel­
kiego". 

"Der.ydującym faktem dla nowej ocpny 
ezynów Karola - czytamy w urzędowem 
,prawozdaniu z obrad - jest dokonane przp· 
zeń zerwanie z domorosłą kulturą i przepeł­
nienie ducha germańsl,iego cudzoziemczy­
zną. Naprzyklad można przytocz:)"ć zapro­
wadzenie nowego prawa gruntowego. laóre 
ID mie;sce Ilprmańsldego systemu alodjalne­
~o wprowadziło niesprawiedliwy system (e u­
dałny. Można również przytoczyĆ pisane 
krwią saskie prawa /"ólewskie. W przeci. 
wieństwiE: do proloadzonej przezeń polityki 
tępienia tradycyj ~ermańskich. przy której 
posługiwano się wiarołomstwem, masowemi 
morderstwami. wyrinaniE'm w pień ludności 
całycI, obszarów. okazywał K"roł szczególne 
względy - tydom. Przyznał im przYłoi/ej 
brania procentu, połączony:; prawem lanto­
.,ania domu, bydła, zboża, co wzmogło nie­
be:pierzeństwo żydows1cie do tego stopnia.. 
ie ID końcu 8nm musiał wystąpić "r:eriw 
przerostom ich władzy. W świadomości 
ludu niemieckiego pozostał Karol zawsze 
eudzo:;iemcpm. Jest też charakterystyczne, 
żtJ p08tać Karoła nie pozo6tawila po sobie 
iludu w baśniach i poezji ludowej. Gdy 
we Francji utnieje 80 wielkich eposów, 
""artych na życiu i czynach Karola Wie/. 
leieg", w Niemczech niema ani ;pdnego 
rdzennie niemieckiego, n te, co są, przejęte 
zostały z źródeł francusltich." Wkońcll pięt­
nuje autor dawny "kleryl,ałny" punkt pa­
trzenia na historię narodu niemier..kiego. 

Powyższa próbl.a - jak się pisze w dzi­
#ie;s:;e; Rze8ZY o twórcy pie'fo.wszej niemiec­
kiej Rzeszy - jest nader wymownym do­
wodem penetracji narodowego socjalizmu 
w wszelIde komór1d życia dzisiejszych Nie­
miec, m. in. w dziedzinę nal/ki. Fala rewo· 
lucyjnego przewartościowania nie zatrzymu-
je lJię, jak widać, natvet przed ~wiazdami 
pierwsze; wiell.ości, za jaką zawsze uchodził 
KaroT Wielki w nauce i świ"domości narodu. 

Niema takiej potpgi, ,.,óraby się ostala 
zmiennej fali życia. Pantarei! 

Uroczystości W Lourdes 
P a r y ż. (KAP.) Cała Francja kato­

licka przygotowuje się do wspania­
łych uroczj"stości w Lourdes. które od­
będą się w myśl zaleceń Ojca św. na 
zakończenie juhileuszu Oc1kuniPnia. 
Spc,d;'.iewany k<;t udział wielu kardy­
nałów o·raz biFIHIPÓW, którzy przyhędą. 
wraz z piel~Tz)' ! l lkami również z in­
nych krajów. Kardynał-leg-at PacelIi 
przybędzie do Lourdes dnia 25 b. m. 

Ul'o<:zy!Otości rozpocznl:t się w cnvar­
tek, a lWlICZą. się w niedzi elę błogosla­
wi€łlstwem papieskiem, ud7.ielonem o· 
sobiśde przez Ojca ŚW. z Watykanu i 
przesIanem drog-ę. radjową. 'V uroczy­
stościach powyższych weżmie udział 
również rząd francu:::ki. 

Do czego zdąża Bułgarja 
Ośu:iadc#enle premjeł'a Tos*eu:a 

S o f j a. (PAT). Premjer Toszew dzenia Bułgarji i jej tradYCjom, a Łak­
w obecności ministra spraw zagra- że potrzebom politycznym, gospodar­
nicznych Kiosseiwanowa złożył dziś czym i społecznym dnIa dzisiejszego. 
wobec przedstawicieli prasy zagra- Zapocząt.ko\ .... ane przez armję w dniu 
nicznej następujące oświadczenie: 19 maja 1034 r. dzieło odnowienia 

"Zadania nowego rządu zostały państwa zna~dzie w tej konstytucji 
jasno zakreślone w manifeście króla, całkowite poparcie. 
a mianowicie celem rządu jest utrzy- Co się tyczy polityki zagranicznej, 
manie pokoju wewnętrznego i ze- to Bułgarja. wierna idei Ligi Narodów, 
wnętrznego. Kraj mały. jakim jest będzie nadal jednym z czynników po­
Bułgarja, potrzebuje dla zaleczenia koju na Bałkanach i w Europie. Nowy 
swoich ran, zadanych pl'zez wojnę i rząrl starać się będzie zacieśnić sto­
czasy powojenne, pokoju i porządkU sunki gospodarcze i kulturalne z in­
dwa razy więcej, niż inne kraje. Kon- nemi państwami, a przedewszystkiem 
stytucja, które.i opracowanie powie- z sąsiadami, bo stosunki te sta:lOwią 
rzono premjerowi i ministrowi spra-t nieodzowną przesłankę dla prawdzi­
wiedliwości, odpowiedzieć ma jedno- wej przyjaźni.'· 
cześnie wymaganIom dążeń do odro-

Zaniepokojenie o losy Kłajpedv 

A~nRZE.J TOSZEW 
nowy prezes ministrów Bułgarj i. 

Ulgi dl,a przedsiębIorstw 
budowlanych 

War s z a w a. (Tel. wł.) Ukazało 
się rozporzl!Jzenie, że przedsiębiorstwa 
budowlane, prowadZące prawidłowe 
księgi handlowe, mogę. wykupić na. 
rok 1935 świadectwa przemysłowe, od­
powiadające średniej rocznej hClble 
zatrudnionych robotników. Dolycho 

Nota Angl}i, Wioch i Francji do r~ądu litewskiego czas przedsiębiorstwa budowlane zo-
. ., • bowiązane były wykupywać śWladec-

R y g a. (PAT). Z Kowna. dono?zą: r jllc stat~t kła]~e?'zkl ~lero\~ał~ SIę du- twa przemysłowe najwyższej kat ego-
Dokładna treść noty w sprawie Klalpe- che m .loJalnoŚCI. l u,~lJarkO\\.aOl~ . rji. Zarządzone ulgi przyznawane bę-
dy, wręezonei przez posłów angielskie- "Lletuvos HIcLas z,amvaza. ze w 1'1;'- dę. do 15 maja. (w) 
go, włoskiego i francuskiego rzadowi czenie Litwie noty stanowi rezultat I ---
litewskiemu nie została opublikowana. konferencj.i w Stresie. gdzie sprawa • " -- • 
Litewska agencja telegraficzna zazna- kłaiped~ka " b\'la .szeroko ·.o~a~iana . N ;·eSlczęŚCle delenacJI 
eza tylko, że państwa - sygnatariusze, Pow?lUJąc :'!I;' dalel na domesIem~ pa- l'ołn"lcze", Snw,'l'ełów 
zaniepoko;one sytuacją w kraju kIai- rYSkIegO "L oeuvre" urz<;>dówka IItew-
pedzkim przyznają. iż Litwa przy two- ska podaje. że po~eł an,srielski w Berli- N o w y Jor k. (PAT). Trzej człon­
rzeniu dyrektorjatu klajpedz.kiego na- nie zab:ega o normalizaeję stosunków kowie sowieckiei delegacii lotniczej w 
tknęła się na trucln<lści, chociaż realizu- między Niemcami i Litwa. Stanach Zjedn<lczonych zostali zranie­

Paki francusko-sowiecki do:dzie 
do sku ku 

Sowiety god~q 81.«: na warunki Francji 

P a ryż. (Tel. wł.) Prasa francuska, 
omawiając szeroko sprawę podpisania 
układu francusko-sowieckiego, zapo­
wiada, że parafowanie układu ma 
odbyć się już pod koniec bieżQ.cego ty­
godnia. 

Trudności redakcyjne, jakie wyło­
niły się w chwili ustalanIa pe\~ nej 
cz~ści paktu, dotyczącej automat} ~.mu 
wzajemnej pomocy, zostały usuł!iętc. 
Były to zresztą jedynie wzgl",Jy natury 
prawnej. Równocześnie pisma pod­
kreślają konieczność szybkiego zawar­
cia paktu, zbyt długie bOWIem '},'aha­
nie mogłoby wywrzeć w Niemczech 
wrażenie, że Francja i Sowiety nie doj-

dą do zgody. Minister Eden miał otrzy­
mać zapewnienie w Moskwie, że So­
wiety, po załatwieniu paktu z FranCJą, 
gotowe są do omówienia z Wielką 
Brytanją spłaty jednej dziesią.tej d1Ug'l 

W'oJna Z cze·rwo'ną armją 
chińską 

Szanghaj. (PAT.) Wojska rzą­
dowe z Nankinu wypierają armję czer­
woną chińską w kierunku południowej 
t'zęści prowincji Kuei-Czu, jednocze­
śnie oddziały prowincjonalne rozwija­
ją manewr, oskrzydlający armję czer­
woną. 

ni w katastrofit' samochodowej. Ranni 
sa: zastępca sze fa instytutu aerodyna­
micznego profesor Niekrasow i inżynie­
N)\v:e Baszkimw i AUlan. Szofer. A­
men"kanin, W(){)c!Ibeg poniósł śmierć 
w k·atastrofie . 

UjęcIe szant.ażysty 
N o w y Jor k. (PAT). Jan Rembow­

ski z Southampton pod Nowym Jor­
kiem skazany zosŁał na pięć lat więzie~ 
nia za próbę wymuszenia na rod3icach 
panny Constance Torney 45.000 dola­
rów. 

Rembowski groził, że porwie dziew­
czynę, o ile tej sumy nie otrzyma. Li­
stów z pogróżkami napisał ośmnaście. 

Policja poleci/a rodzicom położyć 
paczkę z pieniędzmi w oznaczone m 
przez szantażystę miejscu, a obok u­
kryła aparat fotograficzny z automa­
tycznę. migawkę.. Gdy Rembow~k.i 
przyszedł po paczkę i podniósł ją. z zie­
mi, zostal automatycznie sfotografowa­
ny. 

W ub. środę odbyły się w Poznaniu uroczystości święta pułkowego Ui pułku ułanów. P rogl'um cm urOCZri'to~c i ob .: r. tp by­
ły poza defiladą. nabożeństl\em i capstrzykiem oraz obiadem tolnicr8kim także k,mkursy hipp iczne. Sz c z egó ln~' padzi w tl um­
nie zebranej na hippodromie poznai18kim publiczności wywolała dz:ar"ka pOBtawa szwadronów uluJ1skich, które klusem 

przedefilowały przed trybu nami. 

Tegooroczne Targi Międzynarod'Dwe w Poznaniu w dnia'ch 28 kwietnia do 5 maja będą wielką rewją Pniski gosp'D­
dan~Iei - DllJ Poznania wybiera się cała P'Dlska - "OrędDwnIk" z tej ok.azji przygotowuj,e specJalny numer t.ar­
gn1wv! który uk,aź·e się w zna1!znle pOWiększonym nakładzie i dlatego stanowić będzie doskon,ałą sp'Ds·nbuość do 
skulecznego zareklanulwanla sIę - WydawnIctwo HOręiown!·ka" bierze również bezpośredni udział w Targach 

. )~ wlasnem stoisku w. t. zw.·Pałacu Targ'Dwym 
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32) 
Winkiel odskoczył od swej ofiary 

jak wyrzucony sprężynę.. lego zalękły 
wzrok spotkał się z gniew nem. ponu­
rem spojrzeniem stojącego pod ścianą 
doktora Leona Bauma. 

- Co to wszystko ma znaczyć?! ..• 
- wycharczał groźny szef przez za-
ciśnięte zęby. zbliźajQ.c się powoli do 
przerażonego Roberta. 

- Co to wszystko ma znaczyć?! ... 
powtórzył jeszcze raz i w oczach zami­
gotały mu iskry ' ... ·ściekłości. 

- Ja ... tylko... - zalękły Win­
kiel nie był w stanie zbudować zdania. 

- Milczeć!... - huknął Baum, 
zaciskając w kułak potężne pieści. 

Robert umilkł i zwiesił głowę, nie 
mogą.c znieść przenikliwego, groźnego 
spojrzenia swojej szefa. 

Doktór Baum, ochłonąwszy z pierw­
szego wzburzenia, podszedł do rozsu­
niętej w tajemniczy jakiś sposób ścia­
ny i nacisnął mały guziczek, ukryty 
pod grubem, filcowem obiciem. 

Nie upłynęło więcej nad dziesięć 
sekund, kiedy do separatki wsullął się 
cicho jeden z dyżurnych . "sanitarju­
szy". 

- Proszę tu wnieść drugi tapczan 
i sprowadzić pannę Janinę Żukowską! 
- nucił krótko przybyłemu, który na­
tychmiast pobiegł spełnić wolę rozka­
zodawcy. - Będzie pani mieć przyja­
ciółkę - zwrócił się do drżącej, oszoło­
mionej Haliny. 

. - Pan pójdzie ze mnę., panie Ro­
bercie - rze-kł teraz, kierują.c się do 
wyjścia. 

Gdy ściana napowrót zasunęła się 
za wychodzą.cymi i ciemność na nowo 
wypełniła mały pokoik, śmiertelnie 
wyczerpana Halina rzuciła się na po­
słanie, popadając natychmiast w stan 
graniczący z omleniem. 

Tymczasem w gabinecie dyrektora 
zakładu, doktór Leon Daum siedział 
za biurkiem, naprzeciw bledszego niż 
~wykle Roberta i dłuższy czas bez jed­
nego słowa świdrował go swem badaw­
czep.l, przenikliwem spojrzeniem. 

Ale wbrew przewidywaniom Win­
kla., groźna, ponura twarz szefa roz­
jaśniła się nagle w przyjacielskim u­
śmiecnu. 

- Przerwałem panu miłą sielank~, 
panie Rohercie, co? .. He, he, he! ... 
zaśmiał się, mrużą.c przy tern swe ma­
łe. niespokojnie poruszające się, oczy 

- Wcale o te) nie mam do pana 
pretensji ... Broń Boże! ... - mówił, 
wyśmiawszy się dowoli. Tylko, widzi 
pan, musiałem pana trochę przejechać 
wobec krzywdzonej w mej obeeności, 
pensjonarjuszki '" He, he, he... Ale 
pan się przecież o to na mnie nie 
gniewa. .. co? .• 

Winkiel uśmiechną.ł się głupkowa­
to, nie mogąc jeszcze pogodzić się z 
myślą., że ta groźna, jak mu się zda,. 
wało, sprawa przyjmie tak niespodzie­
wany obrót. 

- Zaraz przyniosę cygarków, aby 
nam się czas zbyt nie dłużył, gdyż pra­
gnę z panem trochę pokonferować -
rzekł doktór Baum, WYChodząc do SQ.­
siedniego pokoju. 

Gdy zamknął drzwi za sobą. i upew­
nil się, że mosiężna blaszka całkowi­
cie zasłania dziurkę od klucza, pod­
sze(H do wąskiej szafki, stoją.cej pod 
przeciwległą. ścianą. i otworzywszy ją, 
wydobył duże pudełko najlepszych cy­
gar. Teraz odsuną.ł dolnę. szufladę i 
wyjął z niaj niewielki flakonik, zawie­
rający jakąś bronzowQ., sproszkowanę. 
~ubstancję. Odkręciwszy szklany ko­
rek, umaczał w proszku zwilżone śliną. 
końce trzech cygar, które napowrót 
włożył do mahoniowego pudełka. 

Po tych czynnościach zamknął szaf­
kę na kluczyk i przyoblekłszy twarz w 
pogodny, życzliwy uśmieszek, z pudeł­
kiem cygar w ręku powrócił do gabi­
netu 

- Zapalimy, panie Robercie 
rzekł, podsuwają.c Winklowi cygara w 
ten '-posób. że ten musiał wziąć pierw­
szą zkolei sztukę. 

Poczęstowawszy młodzieńca, Baum 
~am włożył w usta inne, niezaprawio­
ne cygaro, i omotawszy się kłębami 
wonnego dymu, zaczął mówić, nieprze­
stając śledzić badawczo zachowanie 
si~ swojego rozmówą,. 

-ANTONIb;GO -I-łRAMA 2~ ....- --/" /' 

- Tak, panie Robercie, nie mam żalu o zdradę wsz~hmocneg() Kameleona ... 
do pana o dzisiejszy wypadek, ani też I to pana zgubiło .•. 
o to, że prawie każdą. z naszych bia- Na pożegnanie przeczytam panu 
Iych niewolniczek zawsze pan pierwszy kilka wyją.tków z jego pamiętnika. -
potrafił zniewolić, co w konsekwencji To rzekłszy, wydobył z bocznej klesze­
powodowało zniżkę ceny od każdej ta· ni marynarki bronzowy, złożony we 
kiej sztuki o kilkaset dolarów. Wie7 dwoje zeszyt i. poprawiwszy binokli, 
działem o tern dawno, lecz nic nie czytał powoli, akcentując niektóre 
przeciwdziałałem, nie mogąc w sobie zwroty: 
pokonać ojcowskiego wprost przywią- - " ... Wszyst.ko zaczyna układać 
zania, jakie czuję do pana, pomimo się najpomyślniej. Hickmeyer przysłał 
niewdzięczności doznawanej nawzajem mi dziś zapotrzebowanie na trzysta 
na każdym kroku. Czy nie tak, panie dwadzieścia dziewczą.t, a taką właśnie 
Robercie? . . . liczbę będę mógł w terminie dostar-

Winkiel jednak nie odpOWIadał. czyć. Po odliczeniu kosztów transportu 
Snać drogie, mocne cygaro odurzyło go pozostanie w kieszeni półtora miljona 
do tego stopnia, że głowę ciężko oparł dolarów, suma, jaka dotychczas co 
o poręcz fotelu. a na trupio-bladę. miesią.c wpływała do kieszeni Karne­
twarz wystąpiły drobniutkie krople leona. Żałuję tylko, że wcześniej nie 
zimnego potu. przyszło mi do głowy, by zakpić z tego 

Doktór Baum, nie czekając odpo- złodzieja, co cudzym kosztem zbija 
wiedzi, podją.ł na nowo: nieprawdopodobne wprost sumy. Lecz 

- Lecz nie tylko o tern wiem, pa- trudno ... Lepiej późno, niż wcale ... 
nie Robercie Winkiel. To wszystko by- Pusty śmiech mnie porywa, kiedy 
ły tylko dziecinne psoty, które nie mo- wyobrażam sobie bezsilną wściekłość, 
gły zachwiać mojego. szeroko rozgałę- w jaką ten patentowany zbrodniarz 
zionego, przesiębiorstwa. , dlatego pa· popadnie, gdy dowie się o wszystkiem ... 
trzałem na nie przez palce, niespodzie· Ale ja już wtedy będę daleko ... Bez­
waję.c się, że to może zachęcić pana d9 pieczny i szczęśliwy .. :' 
nowego, tym razem już nieobliczalne- _ Tak. będzie pan daleko, panie 
go w następstwach, przedsięwzięcia. Robercie Winkiel ... - rzekł Baum, 

- Nie dobrze jest prowadzić dzien- mną.c w swoich grubych palcach pa­
nik, panie Robercie Winkiel - mówił miQtnik Roberta, i szyderczy, niesamo­
dalej, z nieukrywaną, sadystyczną roz- wity llśmiecb wykrzywił mu usta. 
koszą obserwując nadludzkie cierpie- - Będzie pan daleko - powtórzył 
nie, malujące się na twarzy Roberta. - jeszcze raz - i każdy tam pójdzie, by 
A w każdym razie niebezpiecznie jest więcej nie powrócić, kto powaiy się 
notować w nim to, co powinno być zdradzić wszechwładnego Kameleona. 
głęboko ukryte w najtajniejszych za- Ale Robert Winkiel nie słyszał zja-
kamarkach duszy człowieka. dliwych. przepojonych aż do ostatnich 

Kościółek św. Wojciecha na Zawodziu pod 
Kaliszem. Do tego kościólka odbyła się w 
drugie święto Wielkanocy procesja, t. zw. 

Emaus. 

Największy silnik Diesla 
EelekŁrownia w Kopenhadze oatatnio 

uruchomiła silnik Diesla o mocy 21.000 K. 
M. Jest to obeGnie największa jednostka 
siłowa w Europie. Silnik został zbudowany 
przez znaną fabryk~ maszyn Burmaister 
i Wain w DanjLSilnik c5kłada się z S-mlu 
cylindrów o średnicy &40 mm. i wykonuje 
115 obr. na minutę Przeznaczony on jest 
do napędu prądnicy. dającej napięcie 6000 
volt. Wymiary silnika są tak dute, te do 
obsługi wentylów i rozpylaczy, które znaj­
dują się w górnej jego części, mechanicy 
dostają sie przy pomocy specjalnej windy. 

Zręcznośd 
;.... Co ty mówisz? Więc Willy zgtn!\t 

podC'Las eksplozji? Przyniosłeś tę nowinQ 
jegO tonie? 

- Wyobrat sobie ... 
- Starałeś się ją OSZCZęd7AĆ? 
- Alet naturalnie! Zacząłem od tego. te 

się jej oświadczyłem. (Punch) 

Ale z pana jest dzieciuch. który granic kipiącą llienawiścil,J słów swego Owszem, ale ••• 
zbyt mało w życiU doświadczył. by rzu- groźne~w szefa Owładnął nim bowiem _ Czy zechcesz mi podać adres swego 
cać się na realizowanie głupich mrzo- nieprzenikniony. przeraźliwie głuchy krawca? 
!;lek o zawl'otnej karjerze ł pokusić się ,mrok śmierci. - Owszem, ale tylko ppd warunkfem, 

Kobieta, która szuka zemsty . \ te nIe dasz mu .• moJ9il
o 

adz:esu. (Punch). 

Wspólna niedola szybko za- cych marzeń. ~ 
dzierzgnęła więzy serdecznej przyjaźni. Halina widziała się wtedy przy bo- ~ 
Wyczuwają.c nawzajem oddane sobie ku Zygmunta. Siedzi przy niej i mę- ~'''':...G 
dusze, dwie młode niewolnice lżej skiem swem ramieniem opasał jej : 
znOSiły dlugie dni nadludzkiej udręki, zgrabną. kibić a głowę lekko przytula '-=;"IIZ: _________ _ 

okłamując się wzajemnie, że wierzą. do ramienia. Jest to przesłodka, nad- Zydowska Agencja Telegraficzna dono-
w jakiś cud, który wyzwoli je z tego ludzko rozkoszna chwila tej cichej ei z Brazyljl, :te emigrant niemiecki Neu­
piekła, ciążącego straszną, niezatartą kontemplaCji oddanych sobie serc, u- mann, dotknięty do :tywego prześladowa. 
plamą. na obliczu współczesnych, cy- derzających rytmicznie w jeden od- nlaml Zydów w Niemczech. przet\zedł w 
wilizowanych społeczeństw. wieczny takt hymnu nieskalanej miło- tych dn1ach na judaizm .. ,Nasz Przegląd", 

Lecz co dziwniejsze, zawsze do- ści. Jest im dobrze, tak dobrze, że mo- który zamieścił tę wiadomość, komentuje 
tychczas apatyczna i przygnębiona dlą. się tylko, aby stan ten trwał wiecz- ją w tym sensie, te ten ~eumann to na-
Janka Żukowska wykazywała obecnie' S k' l prawdę bohater ... me. . . po oJOa, ustrzana toi1 zatoki No bohater to on tak całkiem nie jest, 
daleko więcej optymizmu od pozornie pławi się w rozedrganej powodzi zło- jeśli dopiero aż w Brazylji potrzebował Ellę 
przedsiębiorczej i zaradnej Haliny. Wi- tego pyłu, szczodrze rozsiewanego przyznać do wspólnoty żydowskiej. Zato 
docznie rozpieszczona i opływająca we przez jasną, aż do białości rozpal onę., geszefciarz z niego jest pierwszorzędny I 
wszystko dziewczyna potrzebowała ja- słoneczną. kulę, wiszącę. gdzieś het, u * 
kiegoś gwałtownego wprost wstrzl,Jsu, granic zenitu. I morze gra orgją roz­
aby poprzedni stan znikną,ł bezpowrot- pasanych kolorów, od silnie nasyconej 
nie, a miejsce jego zajęła nieustępliwa czerwieni, aż po giną.cy w ciemnych 

,. * 

zawziętość. głębiach fiolet. 
Może to wypływało z przeczucia, że !{rzywa, samotna sosna, co jedna 

Henryk, ten młody, przystojny szatyn ostała się na tern miejscu zaciekłym 
o piwnych, rozumnie spoglądają.cych porywom jesiennej Wichury, rozpo­
oczach, który od pierwszego wejrzenia starła nad niemi ciemno-zielony bal da­
głęboko zapadł jej w serce, nie zostawi chim, utkany z miljarda drobnYCh, a­
jej na pastwę okrutnYCh zbirów, a romatycznych igieł i sama zadrzemała 
przeciwnie, wytęiy wszystkie Siły, by ukojnym snem letniego popołudma. 
ją. ratować. I choć zdawała sobie spra- Wrażliwa dusza Haliny chciwie po­
wę z tego, że Dąbrowski nie może się chłania nieodparty czar tego, co ją. 
nawet domyślać, co kryją w Bobie mu- otacza. Pełna jest tej nadziemskiej me­
ry luksusowego zakładu, instynktem lodji, która drga, dźwięczy i wibruje. 
kobiety wyczuwała, że ratunek właśnie Czuje w uszach, sercu i mózgu •.. 
przyjść musi od niego. Chciałaby na świat cały wYkrzyczeć 

Ale dzień upływał za dniem, bUt- swoje szczęście, co rozpiera jej piersi, 
ntaczo podobny do poprzedniego, a nic jednak nadmiar rozkosznych uczuć u­
nie wróżyło najmniejszej zmiany na więził glos w krtani ..• Więc tylko jej 
lepsze. duże chabrowe oczy wyrażaj, to 

Codziennie rano budziło dziewczęta wszystko, co chciałaby wypowiedzieć. 
wejŚCie obojętnej na wszystko i upar- Ale Zygmunt przerywa tę ciszę. Lecz 
cie milczącej sanitarjuszki, która przy- jego niski, męski głos nie wprowadza 
nosiła im ranny posiłek, złożony z bu- dysonansu w melodję zalewającą du­
łek i mleka. poczem bezszelestnie o- szę dziewczyny. Upojne, pieszczotliwe 
puszczała ponurą. separatkę, starannie a zarazem pelne niepojętego czaru slo­
zamykając drzwi za sobą. I znów wIo- wa splatają. się z tern wszystkiem, co 
kły się dll1~ie g-odziny śmiertelnej nu- ję. otacza, dając jedyne, niezastąpione 
dy, która potrafiła przytłumić nawet uczucie szczęścia ..• 
poprzedni lęk. jaki dziewczęta odczu­
wały w pierwszych dniach swojej nie­
woli. 

Teraz iuż nie rozmawiały z sobę. 
prawie wcale, zdoławszy wyczerpać 
wszystkie tematy, jakie mogły nawza­
jem je zajmować. Apatyczne i zrezy­
gnowane siedziały na tapczanach, w 
rzadkich tylko chwilach przyp.ływu 
jakichś jaśniejszych uczuć poddaję.e 
Iłt urokowi ntetla.nych, dziewczt-

Pod przymkniętemi powiekami 
Janki majaczy postać Henryka. Dziew­
czyna jednak nie może wyraźnie do­
strzec jego twarzy, bowiem sylwetka 
Dąbrowskiego spowita jest jakąa mgłą. 
nieprzenikIiwą. a ruchomą, która kłębi 
się w fantastycznych oplotach dokoła 
postaci ukochanego. 

(ChI d&luy llUqpłl 

. W Rosji S,owieckiej, prócz urzędowych 
pIsm bezbotmczych. ukazują się specjalne 
wydawnictwa żydowskie. pośwIęcone wal. 
ce z rellgja,. Jak \\'ykazala statystyka, pi­
sma te w przeciwieństwie do drukowa­
nych w jr:zyku rosyjskim i przeznaczo­
~ych. dla. Ro~jan. nie spełniają swojej roll 
1 zajmują SH~ wszystkiem innem, a nie 
walka, z relig-ją ... 

OCZYWiŚcie. nie trudno się domvśle~. 
dla czego .slę tak dzieje. Zydzi chętnie wi­
dzą, gdy Inne narody wyzbywają się Bo­
~~, sami zaś przywiązani są do religji I 
me pozwolB; ~obje jej wydrzeć, gdy t wie­
dzą, te w me.! właśnie tkwi ich siła! 

* '" '" WBzystkie tydowskie pisma w Polsce 
(specjalnie zaś łÓdzkie), drukowane w j,=_ 
zyku pols~im. wyrJały z okazji Wielkiej­
nocy speCjalne numery świateczne, w któ­
ry.ch próc~ a.rtykulów relhtijnych. oczywl. 
śCIe katollCkJch, zamieśriły liczne fotoO'ra­
f je. symholizujące Zmartwychwst~nie 
Chrystusa Pana. 

Na ~ozór zna wa łoby sir:. że wtem postę­
powam~ niema nic zdrotneg-o. bo trudno 
odma"":Jać. komuś prawa szerzenia kultu 
BOlla, Jeśl1 to czrni z pobucle1( głęhszych 
~uchowych. Z Żydami jeat ,iednak spraw~ 
mna. O.d~~.ia oni na swych szpaltach 
hołd re1J.~.Jl kntolickie.i z polmnf'k CZysto 
materjaIJ. tycznrrh. Djabłu bęrtlł sh.iżvU 
naz.ewnątJ·Z, byle tylko móc przy tern ża­
robJć .. post.f'T)o\yunir tflkie Żydów nie ma 
odp~WJed.nJ~a wŚl'ón innych naroclów na 
caleJ ~':lh zJe~ki~j. W tern POl"tępowaniu 
nalepJej odzl\'Jf'r'rJPrlla ,,'P, ·11!t<7n ż"dow­
ska. któr~ nie k!,p.p':l.ie si~ ~~c\nemi \ ... ·ZgJę­
dam!, gd~ chodz! o l!ltem,>. Ze Ż~'dzi m0l<ą 
~upczyć naszeml śWIętościami i nS8zą re­
hgj.ą - w tern duto nadzej własnej winy. 
~aJwy~c>zv cza.s pl'zecim,ta\\ ić sie iak naj­
bardziej zdecydowanie tej perfidnej t.y­
d~W8k1eJ lOboc1 .. 
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a [lmf l DI~ I !~ w~m I ~ a I~[I 
Przy Ischias (zapalenie nerwu kul­

szowego) po zażye!u zrana naczc~o. 
szklanki naturalnej wody. gorZkl?J 
Francipka Józefa następuje lekkie 
obfite wypróżnienie, powodujące przy· 
jemne samopoczucie. Zal. przez lek. 

Tg 697. 

Dziedziczne obciążenIe - W tyciu narodu j jak w życiU Jednostki - .Co~az mniej 
miejsca dla słabych i bezbronnych - Sytuacja musi ulec zmianie 

nogę w górę. Widocznie od gliny szedł 
zię.b. 

Wszyscy mieli twarze ponure, 
smutne, obojętne, jakby zrezygl1owan~ 
żaden prawie nie był ogolony. Stall 
jak kloce, lub siedzieli nier~chawC? na 
niezdarnych ławach, nieczuh na OlC. 

p o z n a ń, 24 kwietnia 
Niezwykłym jesteśmy narodem. 
Najbardziej chyba potulnym ~a 

świecie i do tego jeszcze prześladuje 
nas od wielu pokoleń dziwne jaki.eś 
zaślepienie. Czem, je5li nie zaślepIe­
niem można tłumaczyć powstanie ta­
kiego powiedzenia w XVIII wiek.u: 
"Polska nierządem stoi", bo "Sę.Sla­
dom zależy na tem, aby polska był3L 
słaba i ponieważ nie jest dla nich groz­
ną., nie będę. jej szkodzili". 

Jak takie mniemanie żałośnie się 
rozwiało, wiemy z his.torji - sła~ę. 
Polskę rozebrali są.siedzI dlatego, ze 
nie mogła się już bronić. 

Dostaliśmy już raz od życia bole­
snę. naukę, nie wyple!liło to je?nak 
skłonności do tłumaczenia na swóJ spo 
sób różnych spraw. Wierzymy - ci~­
gle jeszcze, jak małe dzieci, i wszys~­
ko rOlUmiemy tak, jak nam jest na]­
wygodniej. Dowodów na to nie trzeba 
przytaczać, przynoszę. ich bowie.m do­
syć codzienne gazety. Nasze rózne u­
kłady i traktaty wyglądają pożytecz­
nie, ale rzadko sę. pożyteczne dla nas. 
Nie umiemy dbać o sprawy naszego 
narodu, a co gorsza, nie rozumiemy 
i nie wiemy, co jest konieczne l poży· 
teczne. 

Jest to przejaw tego dziedzicznego 
zaślepienia. 

Człowiek, który umie troskliwie 
chodzić koło swoieh interesów, pilno­
wać gospodarstwa, handlu, biura. czy 
fabryki, bo wie, że bez pracy i starania 
nic nfe będzie miał, chce, żeby sllrawy 
narodu pomyślnie układały się same 
przez się. "Jakoś to będzie" - stare to 
powiedzenie, ale jeszcze cią,gle powta­
rzane przez Polaków. 

Nic więc dziwnego, że polityka na· 
sza idzie "jakoś", a życie gospodarcze 
całkiem "nijako". Przedstaw1clelaml 
Polski zagraniolJ 8, Żydzi, na wybit­
nych stanowiSkach w kraju tycbl l 
plenlQd%.e maj, ŻydzL P~acy · zaś, 
zwłaszcza "sanacyjnego" chowu, żeby 
uspokoić sumienie, które jeszcze cza­
sem odzywa się, że tak nie może być, 
mówil;t, że tak jest, tak być powinno, 
bo "Zydzi stoję. wyżej od nas pod 
wszystkiemi względami". I naturalnie 
tak całe swoje życie układaję., że sta­
ję. się coraz bardziej zależni od Żydów 
i coraz bardziej zaprzedają Polskę w 
niewolę żydowską.. 

Mog~ ludzie, którzy widzę., Jak 
Wielkie grozi niebezpieczeństwo z tej 
strony, świętemi słowami tłumaczyć 
i prosić o opamiętanie - nic nie po­
maga. Nie daj Boże, dojdzie jeszcze do 
tego, że podobnie, jak dwieś~ie lat te­
mu zacznę, ludzie wtem wldzieć coś 
dobrego. Jeszcze gotowi powiedzieć, 
że to szczęście, że tyle Zydów u nas, 
bo jak im dobrze, to nie pozwolę. i Pol­
ski skrzywdzić. 

Tę nieszczególną. sytuację pogarsza. 
j.,ł:cze nasza wrodzona słabość oraz u­
uległość w znoszeniu krzywd. 

Już przed trzydziestu laty napisał 
Roman Dmowski w "Myślach nOwo­
tzesnego Polaka", iż. "codzienne ~o­
świadczenie nas uczy, ze na tym ŚWIe­
cie coraz mniej jest miejsca dla sła­
bych i bezbronnych, że coraz mni~j 
uwagi poświęca się tym, którzy bienlle 
z uległościQ. znoszą krzywdy, . ale to 
nam nie przeszkadza podnoslć swej 
słabości fizycznej i moralnej do godno­
ści cnoty i z jej stanowiska ferować 
wyroków o postępowaniu innych." 

Nigdy może słuszność tych słów. 
nie była tak widocznQ.. jak dziś. Jeśli 
uważnie rozejrzymy się wśród otocze­
nia, łatwo znajdziemy potwie~dzenie, 
że z niedołęgami nikt się nie hczy. 'Y 
życiu jednostek niewielu tylko lu.dzl, 
nad którymi kiwa się z politowamem 
głową, oczekuje wszystkiego od Pana 
Boga i dobrych bli zni ch. Kto zdaje so­
bie sprawę, że świat jest tak urzę.dzor 
ny że każdy musi sam myśleć o swo­
ich sprawach, ~o nikt ic~ za .niego nie 
odrobi nie moze zapommeć, ze słabość 
i nierl~lęstwo możnaby uważać za coś 
chwalebneao. Możemy tylko litować 
się nad ludźmi, którzy nie umieję. bro­
nić się przed krzywd!l~i, ~k?ńc.u 
ogarnia nas jednak zmeclerphwleme 
i niechęć. 

Życie narodów to tylko ba.rdzo po­
więks1.One warunki życia. pojedyńcze­
go człowieka. Z kim w świecIe liczę. 
się naibardziej. ~zyjego zdani~ sł';lcha­
ją. 'l Napewno me takiego "cIerpIętni-

ka" któremu moźnaby miskę z przed Polsce, skwapliwie nadskakujemy, bo 
nos~ zabrać, a on nie porwie się z pie- już inaezej tego, co jest, nie można na-
ściami, tylko zajęczy żałośnie i będzie zwać- d 
szukał pomocy. Bo do gadania ma tyl- Żydów, naj gorszych wrogów naro u 
ko prawo silny, odważny i umieję,cy polskięgo, otacza się opieką i l?opar­
bronić swej własności i swych praw. ciem, żeby czasem .ktOŚ w ś~iec)(~ nie 
Nie inaczej jest zresztą u nas w Euro- mógł powiedzieć, ze lm. SIę. u. n~s 

krzywda dzieje. I choć tWierdzI SIę, ze 
PieNiemCy walę, pięścię, w stół, nikim jest to piękne i szlachetne - to j:dnak 
i niczem się nie przejmują., to i inne trzeba nazwać to wprost twórzo­
narody chociaż się gorszę, tern, cho- stwem, wynikającem ze słabości ~ nie­
ciaż podpisują nowe papierki, ale sta- dołęsŁwa które mógQ. doprowadzIć do 
raję, się ułagodzić ich na różne ~poso- zguby n~rodu. Na szczęście jest już w 
by, nie robią.c im krzywdy. Anglla set- Polsce taka liCzba ludzi, która rozu: 
kom miljonów ludzi narzuca swoję. mie rzeczy, jak należy, która słabOŚCI 
wolę i wszyscy uznają., że tak mu~i nie nazwie szlachetnością, a krzyw(~y 
być. My naturalnie nigdybyśmy ~ak ~Ie miłym upominkiem sąsiedzkim tak, ze 
postępowali. Toby było brzydkIe, nle- możemy być spokojni o los narodu 'P0I­
szlachetne! Boimy się bowiem tego za- ski ego. Dobrze w Polsce dopiero Jed­
rzutu, jak ognia, że nieład nie postępu- nak wówczas będzie, kiedy wszyscy 
jemy tak, że nawet pozwalamy na wy- Polacy wyzwolę. się z błędnego patrze­
rządzanie własnemu narodowi krzywd. nia na świat i życia swego Narodu. 
I chocia?; je dosadnie odczuwamy, nie 'Ytedy stanie Polska na .właściwem 
umiemy na nie zareagować. Narzeka- mieJSCU wśród narodów ŚWIata. 
my, że Niemcy krzywdzę. naszych ro- I STANISLA W SIECIECHOWICZ 
daków, ale tym Niemcom, którzy sę, w 

Pobity przez policjanta kolporter 
"Orędownika" postradał zmysły 

L ó d ź, 24 kwietnia. którego syn był jedynym żywicielem 
Wzrastaj~cy żywiołowo ruch naro- ~odziny, zarabiaj~c grosze na sprzeda­

dowy napotyka na niespotykane do- zy gazet, udał Się z Okaleczonym. ~y­
tąd represje i prześladowania. Prze- nem do iedyuego z lekarzy w K~'osnJe­
śladowania te występuję. najjaskra- wicac~, któr~ \yydal, po. zbadaOlU, na-
wiej na wsiach, gdzie to zdala ~d I stępUJlłM zaswIadc~nie. . 
władz, niektóre jednostki pozwalaJ Q. 
sobie na akty skrajnego teroru w sto- "Zaświadczenie. 
sunku do narodowców i prasy narodo- Poświadczam, że u Ryszarda 
wej. Trojanowskiego, lat 21, zamieszka-

Dnia 24 marca b. r. we wsi Miłoni- łego w Krośniewicach, przy ul. 
ce (powiat KrośniewJce) odbyło się Kutno,wskiej 1. 30, stwierdziłem ~_ 
zebranie Stronnictwa Narodow~!o, ze- burzenia psychic~ne, prawdopodob. 
branie legalne przy współudziale de- nie w związku z uderzeniami: otę-
legatów zarzą:du wojewódzkiego piałoM, brak pamięci, wybitne o~-
Stronnictwa Narodowego. W dwa dni niżenie powolnośei oddzlalywaOla 
po zebraniu, t. j. 2.6 marca, 2.1-1etnl na podniety. Kwalifikuje się do u-
kolporter "Orędownika", Rysz;ard Tro- mieszczenia w odpowiednim takła-
janowski udał się do tej wioski, ce- dzie dla chorych umysłowo. 
lern rozsprzedaźy gazet wśród wło- Swiadectwo wydaje się celęm 
ścian. Gdy znajdował się obok dworu p~d51tawienia zarządowi mfal'lta. 
miłOnieckiego, w pobli~u większej Kro ś n i e w i c e, 9. j. 1~85 roku. 
grupy pracuję,cych na roli wieśnia- (po!lpis lelfarza)." 
k6\V, nadjechał · na rowerze ze śtrony 
1<.rośniewiec posteruunkowy P. P. p. Nle~ależnie od tego, obun;e!'lf nie· 
Bulicki. Policjant, zauważywszy kol- ludzkiem postępowaniem policjanta. 
portera, zsiadł z rOWilru i zażą.dał od wieśniacy zgłosili się do ojca poszko­
sprzedawcy wydania mu posiadanyc?- dowanego i wyrazili gotowość świad­
przez niego egzemplarzy "Orędowm- czenia przed są.dem, iż fakt pobicia 
ka". Na tłumaczenie Trojanowskiego, miał miejsce, co zresztą., wobec za­
że przecież numer nie ule'jł konfiską.- świadczema lekarza, nie ułega naj­
cie, a co zatem idzie, od~branie gazet mniejsz~j wątpliwości. 
byłoby bezprawiem - Bulicki wpadł Z po,vszechnej oplnjl okolic7nej 
w szał. Wyrwał Trojanowskiemu ludności, znaj~eej od uro(]?~nia Ry­
przemocą. gazety, podarł na strzępy i 8zarda Trojanowskiego, wyn ka, iż ten 
porozrzucał, a samego kolportera tak do ostatniej chwili znajduwał się w 
dotkllwie pobU, te nleszczęśllwy mło- p('łni władz um:yslowyr.h, nie był ka­
ddenlec padł nieprzytomny na ziemię. rany, i cieszył slę j8;k łl~l~epsz!ł repu-

Działo się to na oC7;ac)l wszystkich tacją.. Wobe.c tego, ze ~jCI?C 7lHl"ZCZę­
pracujących w pobliżu wieśniak.ó~. śliwego kolp0t:tera, zn'l.J~uJę.cy fi~ te­
Trojanowski od nieludzkiego pobICIa raz \~ skrajnej nę<tzy,. 'h~ma środków 
prze~ p. Bulickiego doznał tak silnego i moznQści do wyst~pleOla na d~ogę 
wstrzę.su nerwowego, że uległ obłędo- sQ.dową, pr~~iw melic7.ę.eel":"l Slę z 
\Vi i do t~j pory znajduje się w stanie I p~·nwetn I!OhCjanto.wi; ~wnzamy za 
niepoczytalnym. swój OboWIQ.zet pOdac ten karygodny 

. Zrozpaczony ojciec nieszczęśliwego wYbryk do wiadomości publ'cme.ł. 
młodzieńca, chory, bezsilny starzec,. Co na to c7;ynniki miarodajne? 

Długo trwały obrady i utargi o ~o, 
czy o tamto. Późno już było rzetelnIe, 
gdy zebranie dobiegło koilca. Jeszcze 
tylko jakiś Chłopek dopominał sIę 
gwałtownie głosu. Gdy mu go s~arosta 
udzielił - pokornie zaczął prosl~, aby 
go zwolniono od pOdatków, bo Ole ma 
zupełnie z czego płacić. 

,,- Et ... niczewo - mruknął sta­
rosta. - Na następny raz załatwimy 
tę sprawę. Tak koniec posiedzenia!" 

W rozgwarze wychodzę.cych lud::i 
utonęły i zginęły słowa kmiotka, ze 
okrągły rok już odkłada się tę sprawę 
do następnego zebrania, a on mUSI 
płacić i przymierać głodem .. . 

Zaprowadzono n~nie . do "naczal: 
stwa" straży pogramczneJ G. P. U. l 
stawiono przed oblicze komisarza, 0-
czywiście Żyda. Żyd obejrzał mnie so­
bie od stóp do głów, z przodU i ztyłu, 
wysłuchał mojego opowiadania i w 
odpowiedzi polecił mnie zrew.id?wać, 
a po rewizji odstawić do strazmcy. 

Od tego czasu byłem ciągle rewi­
dowany. Co zmiana miejsca - a tych 
zmian w przyszłości było wiele - to 
rewizja. Rozbiorą. cię, człowieku, zu­
pełnie, wszystkie kę,ciki ubrania prze­
szukaję" mało ci w dziurkę ~o nos~ 
nie zajrzą i bez słowa odsyłaJę. dalej. 
Ledwie pod karabinami zajdziesz na 
nowe miejsce, znów rewizja, i tak bez 
końca. 

Tak więc ów Żyd polecił odstawić 
mnie do strażnicy. Sądziłem, że będzie 
to jakie wygodne pomieszczenie,· gdzie 
wreszcie postanowi się coś o moim 10· 

••. ushdlem na zimnej, wllgotnej pod­
łod2Je, i wreszcie usnąłem, wsparty o ścia-
nę··. 

si e, że przyjmę. mnie tam z otwartemi 
rękoma, że będę mile widzianym go­
ściem, i że jak gościa będę, mnie trak­
towali. Rzeczywistość wyglę,dała nieco 
inaczej. 

W deszczu f błocie zaszliśmy na 
miejsce. Oddano mnie w ręce wartow­
ników, którzy oczywiście nie mieli nic 
pilniejszego do roboty, jak poddać 
mnie rewizji. Potem przesłuchano 
mnie i ... skierowano do aresztu. 

W celi ciemno, choć oko wykol. 
Zapałki mi zabrano, papierosy też. 
Zanim przyzwyczaiłem się do ciemno­
ści, panującej w celł, poomacku zaczQ.­
łem szukać pryczy. Powoli trzymałem 
się ściany, przemierzyłem całę, celę, 
potem wolniutko przeszedłem przez 
środek raz i drugi, ale pryczy nie zna-
lazłem. Cela była zup~łnie pusta. 

Niewesoło zaczęła przedstawiać się 
noc w owym areszcie. Zmęczony jed­
nak byłem siarczyście, więc szybko 
zrezygnowałem z wygodniejszego po­
mieszczenia i jakiegoś przyzwoitszego 
noclegu, siadłem na podłodze zimnej 
jak lód, wsparłem się plecami o wil­
gotną, chłodnę. ścianę i tak zasnąłem. 

III. 
Rozglądałem się ciekawie, bo po­

zwolono mi zostać na zebl'aniu. Popro­
stu ani starosta, ani sekretarz nie 
wiedzieli o tern, że znam język rosyj­
ski. Twarz przybrałem w doskonałą. 
obojętność i tępotę, powlokłem ję, apa­
tję., tak, że nlktby nie potrafił odczy­
tać uczuć, jakie przewalały się we 
mnie w tej chwili. 

A były to dziwne uczucia. Tak 
dziwne, jak dziwny był widok zady­
mionej izby. 

Spałem aż do rana. Obudził mnie 
ból poodgniatanych boków i jakieś 

kienkach i glinianej podłodze. Nic cie- . szmery na korytarzu. Przecil;tQ'nąłem 
kawego. Ale ludzie! Pełno było w tej się, wyprostowałem kości i czekam. 
izbie ludzi najróżniejszego pokroju, o Czekałem dosyć długo, aż wreszcie 
najdziwaczniejszym wyglądzie i bar- jakiś krasnOarmiejec przynió"ł mi 
dzo różnych strojach. Niemal wszyscy śniadanie. Składało się ono z pół kilo­
mieli głowy nakryte. Jedni czapkami grama chleba, kawałka cukru i ko­
"cyklistówkami", inni baranicami, je- ciołka .,czaju". Niebardzo wygodnie 
8zcze innI "papachami", czapkami było pić z kociołka - a kuhka mi nio 
wojskowemi itd. Podobnie różne były dali - ale Jakoś clnł"lYI "obie radę. 
ubrania. W jednam tylko zgadzały się Był~m przecież głodny. 
doskonale: żadne nie było dostatnie, Po śniadaniu wezwano mnie do 

Izba, Jak izba. Niska, o małych o-

żarJne nie było cale - a wszystkie po- kancelarji. 
darte, brudne, obszarpane. Wielu z 
nich stało boso i podnosiło coraz to (Dalszy ciQ-g nastąpi) 



KwIecień 

z 
Kalendarz rzym.·ka~ 

Czwartek: :'.1arka ew. 
PIątek: :'.1 a rcele~o 

KlIlandar-' słowlańFkl 
Czwartek: Jaroela\\a 
Plą:ek: ~pi tim ira 

Słońca: \\ sch6d 4.35 
zachód 19.U7 

DllI!:(OŚć 1n1a H ,z: 32 min 
Księżyca: Wochód 1.19 lCZWA~TEK 

zachód 9,19 
Faza: 7 dzień po pełni. 

Rdre~ redak[ji i a~miDiUra[ji W lodli 
telefon redakcji i administracji 173-!J 

Piotrkowska 91 
GodziDY przyjęć dla iDtereseDt6w 

od 10-12 - = 
Nocne dyżury aptek 

~ocy dzisiejozej dyżurllJą apteki: S-c ów 
Leinwebera, plac Wolności 2. S-ców Hart­
mana. 'Il~'nar6ka 1. Dan:e~eck:ego, Piotr­
kowi5ka la. Perelmana, Cegielniana 32. 
Cym era, 'Yólczań",ka 47. S-ców Wojcickie­
go, ::\'apiÓJ'kow ki€'~o 27. 

Teatry lód:rkie 
Teatr Miejski - ., C:yd". 
Teatr Popularny: - "Powrót do grze­

chu '. 
Alham"ra: - "Alhambra nie .-dzewieje" 
Cyrk Staulewskich: - Jedno przedsta­

wienie, o godz. 8,15 wiecz. 

Kina chrześcijańskie 
Adria.· ... etro - .,Antek policmajster". 
Bratnia ftrzecha - "Wyrok życia". 
Casln, - .. :\181·zące usta". 
Corso - "I\apitan KOI·koran". 
CapiłoI - ,.Ż~·d Suss". 
Ca:ary - .. "alibu". 
Grand Kino - .. Piewca wolności". 
Mimo .. a - .. S.luby ułańskie". 
Mewa - "Czy Lucyna to dziewczyna". 
Miraż - ,.Si tm :\Iarta jest azpieglem". 
Luna - .. \Vesoly Kabal·et". 
Lur OW7 - "Szpieg w masce". 
Oświa.:Jwy - .. Czy Lucyna to dziew-

c:/.iyna··. 
Palace - .Sie chcę wiedzieć kim je-

steś". 
Przed't11ośnle - ,,:\llody laB". 
RekoTd - ,.Kleopatra" 
Stylowy - ,.Weronika" 
Słońce - "Wyspa skarbówko 

Komunikaty 
z Teatru Miefskie!Io. W czwartek. o 

g<Jdz. 19,30 dla robotników wspan:ala tra­
gedja COl'lleiIla "Cyd" w tłumaczeniu Wy­

_spialiskJego. W piątek, o godz. 20,30 sztu­
.. ka .,Morfium'! - Herzera. W roli głównej 
Edward ~ytecki. 

WIelka Jll&Igrzymka jubileuszowa. W 
dniach od 25. do 28. b. m. na Jaenej Górze 
w Częstochowie odbywać sIę będą wielkie 
uroczystości, z· racji zakończenia Jubileu­
szu 1900-lecia Odkupienia Ś\viata. Pro­
gram uroczystości Jasnogórakich w oiól­
nych zarysach obejmuje: przez wszystkie 
dnie i noce bez przerwy odprawiać się bę­
dzie na Jasnej Górze adoracja Najśw. Sa­
kramentu z kazaniami na sumie i wie­
czornych nDbożeilstwacb. 'Wieczorem od­
bywać się będą procesje eucharystyczne 

Strona 'fI = Om~nOWNIK. piątek. dnia 26 kwietnia 11:135 - ~l1ml'; 98 !!!!!!L __ 

lyd Praszkier fabrykuje kasze ... 
HIaclterki Ż?ld~W8kiego pr~emY8lowca - Co na fó wlad~e'f 

L ó d ź, 24. 4. Na terenie Łodzi ist­
nieje już od dłuższego czasu przy uli­
cy 6w. Jakóba 16 kaszarnia, t. j. przed­
siębiorstwo, zajmujące się obróbką, 
i paleniem kaszy. 

Właściciel·em tego przedsiębior-
stwa jest Żyd. Hersz Praszkler. Po­
nieważ sprytnemu Żydowi zamalo 
było zarobków jakie osię:jał przy pro­
dukowaniu różnego gatunku kasz, 
chwycił się bardzo pomYsłowego 
środka. aby przyspożyć sobie zysków. 

Głównym odbiorcą. Praszkiera było 
wojsko mian. 10 p. a. l., więc też po­
mysłowy przedsiębiorca spróbował 
najpierw na niem swej metody szyb­
kiego zbogacenia się. Metoda polegała 
na tern. że zamiast jęczmienia pierw­
szej jakości używało się na wyrób ka­
szy dla wojska naj1orsze.go pośladu, 
do którego mieszano również miał 
kaszy tatarczanej. t. j. odpadki pozo­
stałe przy paleniu tatarki. 

Ażeby jednak wygląd tak dowcip­
nie spreparowanej kaszy nie różnił 
się od normalne.l. Praszkier kazał do­
sypywać do niej talkum, preparat u­
żywany do wykończenia tkanin dla 
nadania im połysku. Oczywiście tal­
kum nie przyczyniało się wcale do 

wokoło kła6ztoru po wałach Ja(5llogór­
skich. W dniu 28 (niedziela) odb~dzie się 
\\ ielka Juhilel1Bzo~\'a proce-s.;a zNajśw. 
SD.kramen~etn z Itościoła katedralnego na 
Jasną Górę. ~a uroczystości Jasno~órBkie. 
z nicjat:v·wv i pod protektoratem J. E. ks. 
biskupa Wlodzimi€'rza Jasiń"kiego, w dniu 
23 b. m. (piątek) b~zPośl'ednio po nabożeń­
stwie w kościele św Krzyża, o godzinie 
3 po pol. wyru.-;zy wielka piel~n:rmka 
łódzka r.~ d worzrc Łódź - Fabryczna. Po­
\uót pielg-rZ\'mki Dfl<stąpi w niedzicl~ w 
gOl;zinach wieczornHh. Karli' przejazdo­
we w cenie zł 8 gr 20 \Y ob\'d\\':e I5tronv na­
bywać :n)~na w ekretol'.iacie l\kcji Kato­
lickiej ul. Gdail;.;ka L. 111 (telefon 220-14) 
oraz we \Ysz~·~tkich parafjach łódzkich do 
dnia. ~3 l,wietnia. 

Zebranie mistrz6w malarskich ł lakier­
niczych chrześcijan. W czwartek, 2:). b. 
m. w lokahl "RC6ursa" przy uJ. KiIińslde­
go 123 cdJ<:..Jzie się waln~ zebranie człou­
I,ów malarzy i Inldernik6w chrześcijan, 
na l<tól'e uprzejmie zapra.sza zarzqd. 

Nowa rewelacJa LOllZH W Łodzi rozbił 
swoje namioty na krótki, bo dwutY;l:edmo­
wy okl'Co.3 CZ&SU znany i cit'13zący się popu­
larnością w kraju i za:!ranicą. cyrk Bra.ci 
Stan:ewtSkich. Program nadzwyczaj boga" 
ty nazwać można prawdziwą atrakc:ą o 
skali europej.;;kiej, g-dyż począwszy od 'la­
ba\ .... ne.i i kunsztownej tresury kucyków 
szkocklch, poprzez wystąpienia B:m - Bo­
rna \vraz z j~'{o partnerem :'laxem z pe~· 
nemi dowcipu I (J!Ltyry na obecne Btoounkl 
d.fa!ogami, a kOlicząc na za~adkov,iej po­
staci h:ndusa Blacamana, który burlzi 
\delkir zain:ereoowanie. jako hypnotyzer 
dzikich zwierząt i plazóo,y wszystko to 
składa się na bardzQ emocjonujące wido-

podniesienia odżywczej wartości ka­
szy. 

Idąc jeszcze dalej w swych oszu­
kańczych spekulacjach, Praszkier 
zbierał po sklepach zapasy stęchłej 
kaszy tatarczanej. która leżała po kil­
ka nieraz miesięcy i nie była już 
zdolna do spożycia i. kupują.c ją za 
psie pieniądze przepalał ją jeszcze 
raz, suszył, następnie mieszał ze zdro­
wą i sprzedawał po cenach normal­
nych. bogacąc się kosztem zdrowia 
wojska I ludności cywilnej. 

Ale llietylko wojsko miało przy­
jemność odżywiać się kaszą, pana 
Praszkiera. W tern pomysłowem 
przedsiębiorstwie czynił również za­
kupy Magistrat miasta Lodzi, racząc 
terni specjałami bezrobotnych, a poza 
tern. jak nam wiadomo. zaopatrywała 
się w kaszę u Pras7kiera i Powszech­
na Spółdzielnia Spożywców w LI) '1zi. 

Oto jak wygląda VI' praktyce pod­
noszenie handlu i przemysłu polskie­
go przez Żydów, o którem tak dużo 
krzyczą, radni żydowscy na posiedze­
niach Rady miejskiej. 

Ciekawe, co powie na to wszystko 
komis.ia sanitarna i czynniki miaro­
dajne? 

wiBko, naprawdę godne zobaczenia. Prócz 
tego w programie nadzwyczaj bogaivm są 
pil!kne popisy jazdy szkoły h:szpańsJdej. 
~a całość dochodzą przezabawne figle 
znakomitych klownów. dając w rezultacie 
sympatyczną rozrywkę na cały wieczór. 

Kronika policyjna 
Krwawe wesele. Na ul. Łagiewnickiej 

71. w czasie odbywającego się wf'.Bf'la do­
flzlo do krwawej aw.antury między gośćmi 
w czasie którrj wlaf.ciciel mieszkania An­
drzej Sobczvk zoEtal ciE;'~ko l)oraniony i 
przewieziono go do I5zpita~a w tlt~nie nie­
przytomnym. Policja wJl'IJżyła dochodze­
nie. (k) 

:tydowskle wyczyny. Przy zbi€''1;u ulic 
Pllsud.skit!go i Ceq;il'lnianej t\'dowscy ma­
cherzy zorganizowali ma-"ówkę komuni­
Btyczną. 1'0 zgromadzonvch w dość znacz­
nei liczbie żydo\\-"Skich słuchaczy przema­
wiali agitatorzy, w targ-onie i polISkim ję­
zyku. wznOflząe okrzyki antypaństwowe. 
Przejetdżającv rowerem sierżant zmuszo­
nv był zatrzymać filę. gdyż jezdnia Dyfa za­
taracsowana. Słysząc okl"lyki zamierzał 
interwenjować i zatrzymać agitatorów. Z 
tłumu padły kamienle, które trafiły 6ier­
żanta w głowę' i plecy .. Nim napadnięty 
w ten sP05">b zdołał się zor.ientowaĆ, agita­
torzy i :ch słucha·cze solidarnie umknęli. 

Krada:lde. Mojżesz Opatowskl (ul. Ki­
Jińskiego 25) za,meldował. że sluząca jego 
imieniem S~an;.sJawa (nazw~6ka nie zna) 
tikradła mu 300 z~ I zbie.gla. - Do składu 
rcgarm:strza Mencbama Nowo~roda (ul. 
Brzezińska U) włamali się w nocy złodzie­
je i skra.dli zegarki i pierścionki na sumę 
::; 000 zł. - Z mie.szri:ania Oswalda Keniga 
(ul. Pomorska 30) skradziono platery. fu­
tra i t. P. rzeczy na łączną sumę ~ 800 zł. 
Sprawcy zbiegli. (k) 

czynią, wszystko, by pozostali poza mura­
mi fabryki, nie mogli dostarczyć okupuiĄ­
cym fabrykę, żadnego pożywienia. wzgl~d· 
nie odzieży. To też chłód i g-łód daje się 
srodze we znaki walczącym beznadziejnie 
o swe pl'awa. robotnikom 

Zanotowano liczni' \Y'~aclki zasłabnięć 
z wyci€'ńcz~nia, temba rdziej, ze niedosta­
teczne T,'Jżvwienie. przv równoczesnem 
braku odoo~~;iedniego okryeia i chłodzie 
szczególnie nocą. odbija się bardzo ujem· 
nie, nawd na na ;ailniejsz\'Ch. Żydzi nle 
ust~pują- i stl'ajkujący przez cały okres 
świąt pozostawali uwięzieni w lI111rach fa· 
bryki. Czas byłby. aby In6pektor Pracy 
oraz związki zawodowe zajęlv się losem 
ofiar żydowskiego wyzy"ku. (I{\ 

Absurd odpOWiedzialności 
nleograniczonaj w spilldzielnl 

Od jednego z naezych Czytelników 
otrzymujemy !i6t, który poniżej zamiesz· 
czarny: 

Jeśli jednem z wainych zadań rządu 
jest WIJ lka z pa nnszqcem się głupstwe!D' 
to sądzę, że rząd Willif'n wejrzeć w dZle­
dzinę spółdz:clczogci. 

Jak wiadomo. uchwalą wałnego zgro­
madzen:a spółdzielni można wprowadzić 
odpowiedzialnotić nieograniczoną zamiast 
odDowied~:alności ograniczonej. przyczem 
uchwala taka obowiązuje wszystkich 
członków. Jezeli członek spółdzielni. nie 
dowiedziawszv się z takich czy innych 
powodów o uchwale. nie wycofu się na czas 
a nastąpi upadłość. może stracić wszystko 
co posiada. 

Zdarzvł się taki wypadek: pewIen za­
możny obywatel m:3.sta W. w czasie naj­
większej inflacji podpisał deklarację 
członkowską, wpłacając część składki w 
równowat·tości pu1e'ka zapal2k. Wkrótce 
potcm zachorował ciężko i stracił pamięć 
i rozeznHllie. Po kilku latach spółdzielnia 
wprowadziła orlpowiedzialność nieogra­
niczoną.. a następnie ogłosiła upadłość. 
.Zawiadowca masy, po stwierdzeniu. że 
równov,'artość wpłaconego udziału wyno­
si 45 gol', zażqdał - zgodnie z przep:sami 
- :loplatv dl) udziału w wysoko§ci 1000 
zł odspadl<obierców, ktÓf'ym ponadto gro­
zi odpowil'dzialność za niepokryte długi 
spóldzielni w wYBok0ści stukilkudziesię­
ciu zlotych. 

N1emiło jest tu. w województwach za­
chodnich. wspominać czasy pruskie. a 
jednak' trzeba iltwiel'dzić, że tego rodzliju 
absurd nie byłby za t\'ch czasów motliwy. 
lstn:ał bowiem przepis, iz przy wprowa· 
rlzeniu odpowiedzi a Iności nieograniczonej 
stosowały się zasady likwidacji tj. dla 
da loSzego trwania członkostwa członek mu­
eiał podpisać nową deklarację. 

Obecny stan rzeczy może podważyć 
całą don;oslą idee spółdzielczości. W tym 
wz{(/ędzie wiec natychmiastowa zmiana 
jest konieczna. 
, . 

LicytacJa 51 nłernchDmo§cL W łódz­
kim okrt~!ru przemysłowym za długi Towa­
rzystwa Kredytowo~o wystawione będą na 
l:cyta.cj~ liczne ob:ekty fabryczne j nieru­
chomości mieszkalne. Najbliisza serJa li­
cytacY.i obejmie 51 nieruchomości, które 
sprzedane będą w ciągu miesiąca czerwca 
i lipca r. b. za sumę 8 milj. złotych. 

Adres "Orędownika", Pabianice Garncarską nr, 5, telefon 230. 

Kto nożem wołnje-. Na ul. P.o~ranlcz­
nej (Widzew) pokłuty zostal przez niezna­
nych sprawców i odniósł niebezpieczne ra­
ny klatki pierBiowci oraz brzucha znany 
awanturnik i nożownik, Józe-f Domolążpk, 
zamieszkały przy ul. Weselnej 9. Ranne­
g<J w stanie .groinym przewieziono do 6zpi­
tala. Policja wi5zczęła poszuki\vania za 
spra vcami krwawej zemety. (k) 

Pożary. W fa.brvce firmy Kietna przy 
ul. Kątnej 12 wybuchł pożar z nieutStalo­
nych powodów, który zniszczył część bu­
dynku wykończalni oraz urządzenie, wy­
rządzaiąc znaczne szkody. W zagrodzie 
Hipolita ~lązaka we wsi Dąbek wybuchł 
pożar, kt:Sry rozszerzył się z gwałtowną 
6zybkością i zniazczył doszczętnie 11 za­
gród wraz z urządzeniem I maszynamI. 
Ponad 100 oBób pozostało bez dachu. Stra­
ty wynoszą 45 tys. złotych. Komunikat Zarząd Stronnictwa Naro­

dowego w Pabjanicach urządza w dniu 
27. b. m. w sa lach p. Budziil<3kiego przy ul. 
Zamkowej 1 o gouzinie 20 tradycyjne "jaj­
ko" dla swych czlonków. Zgłoszenia przyj-I 
mu je s:ę w sekr'Ptarjacie codziennie do 23. 
b. m. wJączni€'. Wstęp tylko za legityma­
cjami. 

Komunistyczne odezwy. \V dniu 23. b. 
m. w rannych godzinach przy ulicy Sej­
mowej komuniści powywieszali odezwy 
antypaństwowe. Powiadomiony kom:<:'a­
rjat P. P. prowadzi dochod7.pnia w eelu 
wykrycia sprawców. . 

Kronika policyjna. Grzegolowr;ki Józef 
(Fabryezna 13), będąc w stanie pijanym, 
wszc7.ął ftWantuJ'ę na ulicy Pon:atowsl,ie­
go 14 z Łuczyllsk;m. Awantura zamieniła 
się w bójkę. Przybyly posterunkowy poło­
żył kres hijatyce, SP:6UjąC protokół. - '" 
parku .,Wolności" t. zw. ,.strzelnicy" obok 
'olarjum miC'j, ... kiego znalez:ono zwłoki 
noworoJha. Policja jeBt już na trop:p \vy­
rodnej matki. - Nocy ubiegłej nieznani 
sprawcy zakradli się do mieszkania Ochoc 
kiego Władys!awu (Ś\ .... Jana 38), skąd za­
brali pościel, bieliznę, wartości 112 zł, oraz 
50 zł gotó~"ki. - Lewen Cywja, wlaśc;ciel­
ka sklepu kolonjalno-spożywczego przy 
ulicy TUBzyilSkiej, upJ'a wiala handel w 
drug-ie święto Wielkiej .10cy, za co zostala 
pociągn:ęta do odpowiedzialności karnej. 
- V.szel Alfons, zam:eszkaly w Łodzi przy 
ul. Krasickiego 7, zost?ł zaczepiony w Pa­
bjanicach przy ulicy Warszam3klej przf'z 
dwóch pijan~'ch 06Gbników, którzy go do­
tkliwie pobili. Policja prowadzi dochodze­
nie. (p) 

lł !ętnuJi..lllY1 ~'o l'u L:;ll f ~'~i ·\\·~-l'IJ~·Cl~n1 
Z"· '''aniu Stowarz. SpożywCó\~ "Społem" 

członkowie domagali się, by kierownictwo 
be:,:wzl!lędnie zerwało stOeunki handlowe 
z Żydami. Nadal jednak okazuje się, że 
"Spolem" n:etylko m:t;so sprowadza od 
Żydów, ale. również mąkę naby\-va od Ży­
da Pra.szkiel'a ze Zduńskiej Woli. Panowie 
kierownicy zapomnieli widocznie, że w 
Pabjanicach Mą. również młyny polskie. 
Wstyd. (p) 

Kronika Rudw Pabjanickiej 
.. iIiWIL • 

. Ladny sąsiad. Donoc,iliśmy już, te w 
dniu 22. b. m. llliPRzkRllcy naszego miasta 
zaalarJllowllni zc:.~tRIi wiadomością o za­
bÓj",tw;e, tloliOnl1llf'1ll w korytarzu domu 
przy ul. Sta6zica 75. U Barabasza Stani­
I>la wa, loka tora wymi enionego domu, od­
bvwala .<ę suta libacja. Około godz. 10 
\vleczór gospodarz m!eszkania wyszedł na 
podwól':le i tutaj spotkał swego sąsiada 
Jez:orakiago Wojciecha, który wracał 
wrfll z żoną. Po wszczętej rozmowie z są.­
siadem. Barabasz zaczął się z nim moco­
wać. Gdy jednak nie mógł mu poradzić, w 
pewnej chwili Barabasz pobiegł do swego 
m;eszkan:a i wspólnie z swemi gośćmi 
wciągnął J eziorskiegu do 6wego mieszka­
nia, zamykając za sobą drzwi na klucz i 
tu rozegrała się tragedja. Jeziorski, lat 41, 
zam. w tymte domu. zostaŁ ugodzony tę-

Samobójs!wo. W bramie domu przy ul. 
Nowomie!skiej 11 otruła Bię kwasem kar­
bolowym bezrobotna Genowefa Kuczyńska 
(ul. Lewa 28). De.speratkę umieszczono w 
szpitalu miejskim w stanie nieprzytom­
nym. Powodem samobójstwa byla n~dza. 

Wypadek przy pracy. We fabryce 
Emila Brusa przy ul. 11 Listopada 192 zo­
stal przv,cmieciony przez wóz robotnik Ry­
szard EIenfeld z ul. Wólczań.skiej 100 od­
nosząc złamanie kilku żeber i ręki. Ran­
nego pogotowie przewiozło do szpitala. (k) 

Złodziejski wystęu w sądzie. Dnia 20 
marca r b. w kancelarji sądu grodzkiego 
w Łodzi ;akiś osobnik w zręczny sposób 
manipuluiąc wykradł z sakiewki 27 zł na 
szkodę interesantki Zenon:v Jakubowskiej. 
P{)szkodo\"ana spostrzegla kradzież i 
wszcz~la krzyk. Złodzieia ujęto w chwili 
gdy zamierzał się wymknąć z budynku 
sądowe!!o. Okazał się nim Symcha Kra­
kower. notoryczny złodz.iej. Sąd skazał 
Krakowera na 1 rok wię·zienia. (k) 

KopnIęty przez konia. Na podwórzu 
przy ul. OWBianej 8 w czasie zaorzęgania 
konia zastał kopnięty woźnica Aleksandf'r 
Nabierał i doznał zlamania kilku żeber. 
Rannego umieszczono w sznitalu. (k) 

pem narzędziem w głowę, aniedającego K -k d 
już znaków żyda J'ozbCl'twieni goście \"y_ rcnu a gospo arcza 
rzucili na scho1'. Dn Jeziorskiego zawo- Dola pDlsklego robotnika w żydowskIej 
zwano pogoto~":p n, .q,jeczalni, którego fabryce. Podawaliśmy że w faJ!'Yc~ Abra­
:ekal'Z stwir" Izt' jUl tylko zgon. ma Rubina (ul. \Vó~czal'lska )0) prz,,{] 
Zaa1Rl'mO\'8 na policja zatrzymała POdej-, trzema tygo<lniami wybuchł strajk przy­
rzanych gości wraz z gospodar~em m:€'- czem około BO robotników i robotnic pol­
szkania Dal'aha.,ze~ Stan., osadzając ich skich poz0<3taje w murach fabrycznych je­
w areszcie, do czasu przeprowadzenia dO-! ".::~:.:c 0bf'cnie. Położenie 6trajl..uja,cych jest 
cho dzeń. fatalne, a.lbowiem tydOW6CY fabrykanci 

UjęcIe 1łrzemytnik6w. Na szosie' z Wie­
lunia do Łodzi zatrzymano wóz, powożony 
przez Ma.rcina Burtę z Pl'aszki. Na wozie 
znaleziono k ilkadzie<3iąt litrów etel·u. sa­
charynę oraz narzędzia chirurgiczne. Prze­
myt skonfiskowano. Burta wskazal, że 
towar dostał do przpw'ozu od :\[endla Ku­
p€'l'f:tiza z ·Wielunia. 

Wypadek przy nracy. W fabryce ~fan­
tel-skiego przy ul. Kl'ańco\\l'j 29 został o'Pa­
r~ony Pll:l'ą z kotła robotnik Zygmunt Waj­
clko\'I,'f\kl. \V stanir 8g'onji przewif'ziono 
go do f'zpitala. 

Morderstwo pod ŁOdzią. W Pl'usinowi­
cach został zamordo\\ an:v. bawiący u 1'0" 
dzi.ców. 32-letni Antoni RÓ!f'zak. Jako po­
deJrzanych o mOl'Cler.;;t wo are • .,ztnwano 
Henryka Tlessę, Józefa Juno-a i Józefa 
Kroczyńskif'go. '" 

Nagłe znony. \V polu przy uj. Pilsurl­
skiego na Ch0jnRch znaleziono zwIoki [)9-
letniego Józefa Gumonia z ul. Piłsudskie­
go 14 .. Gumoń, idąc do pracy, dOoStał ataku 
serca l zmarł. - \V korytarzu domu przy 
ul. Mielrarsł,ieg-o 7 zmarł nag-Ie lokator 
Ignacy Góra. Przywołany lekarz stwier­
dził zgon. 

Włamar.le. Do mie.szkan:a Inspektora 
pracy Rudkiewicza włamali się złOdzieje i 
skradli 1.50{) zI w gotówce. 

KupuJąe wyroby polskfe, 
ulżysz dilli f1nl~k!ego 

robotnika! 
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. Nagłówkowe sł'Owo (tłusto). 15 groszl,' kaMe 

OGŁOSZENIA DROBNE daLsze słowo 10 groszy, 5 liczb == jed ° słowo. 
i, w, z. a. = kaMe stanowi 1. sło'Y0' Jedno ogło· 
$zenie nie mote przekraczać 100 słów, wtem ·Ogło~zenI8 wśród drobnycb: t-I.mow, milimetr 30 ·groszy. 

5 nagłówkowych. 

. Dom 
rodzaj wilU. nowl)budowana mor­
gi ogroeu OWC'CW6!!O Cena 11()(h) 
wplaty 6 uOO. 1IIo<!h. POlulań -
Aleje Malcinlt'lwsklego 16. 

. zd 7833iJ 

Wlllkę 
llrzy PomanlU kupI emęr)"i;. -
~zczeg6lowe opisy właŚCICieli do 
Orę<:łowrukd P'V~nań z.d 78501 

K.Z_.P.IIIIE ... N.IaĄI:aDaZ_:_~ 
Połrzebny 

wsp6lnik z kapitałem l) 000 do 
bran,ty skórzanej z wsp6łpraCll. 
zysk żapewnion,.. 'Oferty Orędow­
nik. Ł6d~. pod .. Wsp6Inik", 

n 0054_ 

l a. LETNISKA 
łUZDROWISKA 

Kło 
przyjmie na wieś panienke za do· 
st<!.pną oolata. w okolIce ł"sista't 
Oferty do Oredowo,ika. Pozna6 

zd 78565 

Chrześcij ańska 
wypożyczalnia sukien ślubnych I 
balowych. najnowszych fason6w. 
Ł6da. Suwalska 7 (przy Napi6r­
kowskiego) Szymańska: n 9055 

Na dobre 
obQWI!e tylko 

dobra pasta. 
i:ądal pastę Błyskolln. 

d~ 199819 

Sprzedam 
4 mord zjemi kOolo LaSKU. Szosa 
Piotrkowska. Wiadomość Pabia· 
nice. Laska 1. Ruilinkiewlcz An· 
drzeJ. n 8968 

Magle 
reczne, motorowe, silnej budowy 
.K.warantowane Jlołeca Bołeslaw 
Kapczyński. ł,ódź. Podrzeczna 33 
~ujEl.-~!ęsu. . n 9056 

. Ńadzwyczajna . l 
okaWII dla ·emeryta. · dom stod ,~ł·. 
chlewy. 2 .roF, ~ .. r.ÓJ n/l sprb&jaż:. 
Ra·wicż. Sien.łriewicza S. . I 

Z.łKŁ" DYGBAFICZNE 

DllUIARNIA POLSKA', S.A. 
" POZ~ANIU, Sw. MARCIN 70 , .' ~ . 

'WYDAWNICTWA: . . 
1) "Ku.ejer Pozna'ński'" 

. . wychodzi 2 X d~ienn1e 

2) "Orędo"rnik" 
ukazuje się w .sześciu wydanIach . 

nl,ł Poznań 
Wielkopolskę 
Bydgoszcz l okręg nadnotecki 
Pomorze 
Łódź ł wojewtdzłwo łódzkie 
i w wydaniu ogólnokraJowem 

8) "WielliOlłolanhi" 
organ wsi polskiej, wychodzi 3 razy w tygodniu 

~) "Pomorzauin" 
pismo dla ludu pomorskiego, wychodzi ~ razy w tygodniu 

5) "Nowiny I'ojwiąterzoe" 
ukl' mją się co poniedziałek l w dni poświąteczne 

6) "Jlustraci8 ' Polska" 
artystyczno-aktualny tygodnik llustrowany. 

Wy~ławiamy na Mi~~lyn~r~~~wy[~ 
l ar~a[~ W P~lnaniu 

od 28 kwietn'a do 5 ma;a 1935 

W Pala tU TarłQwym w właspem stoiskU ... --.. --.. --------.. --.. --.. . , 

Znak oferty u"'p:-zy1dad: z 18 m, n 27 .. 5, d 1790 
l t. d. :;: l słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10.30, w 6oboty I dni przedświll-

teczne przyjmuje się do godz. tO.t5. 

Podeszwy 
kra~owe - krupony - karki 
bok! oraz wszelkie przybory 
s'liewskie ~oleca najkorzystnie~ 
(Fr.) G6rąJ{i. lf!OOfń. Wodna 2:' 

Rowery 
m~skle t05'-'fi' bRllon tt5.-. I) 
lat I\'~o~all('jl tyl 
ko flrlnle Nowa· 
·czyk. Poznań. G. 
Wilda 311. 

Ot.:łoszelLia do 30 słów dla PO&zu­
kującgch posady w łei rubryce 
·)bliczam:v po je·Jnei trzeciej cenie 

drobnych. 

I 
~:~:podarS'lWO 

54 mOTll'1 w tern 6 ml\rg ()t.:rodu I 1" t 
owocowego !l1urowane b!!.:ynki. nłe ~gen ny .. 
pelny ipwentarz, 3 km od Po· mIody pan z.loz.Y .J. 000 zł kaucJl 
znania okazyjnie svrzedam. Wla- za posadę, blllrO\yego. inkasenta 
ściciel: Poznań. ('6rczyńska 19. lub tp. Zgłos2;ema Roman N:a-· 

zd 78 259 pierała. Katnllerz. k. Poznam a. 
------ zd 78 294 
80 buraczanej Klekrzu 

prywatnie 
zabuuows'n ia inwrntal"'le. cena 
27 000. wpIaty 20 OQO Kar8Jlus. -
P(Jo·wań • .Mars7.l"{~ Focha 20. 

zd 'j8341 

Dom rodzaju willi 
l\fosinle 

nowa. cena 7500. wplaty 5 
Karallł8, Poznań, Marsz. 
25. zd 

RESZTKI 
na wlosnEl i lato, poleca na 
ubrania ' męskie 1 damskie. 

Jadwiga Wasilewska 
Łódź, PIotrkowska 152-

n 8630 

8 pszeDn~j zabudowania- ======:::::=== 
mi, cena 10000,- Służąca 

l) ?g,orlowej zabu.dowania. z g;otowanieu' o.'z prania pCl<mU-
IIWO.- KaralulI. Poznań kUJe \?0l;8dy, Język polski ,- me-
Focha 25 mieckl. Ofer~y Orędownik . Po-

znań. zd 78 377 

100 pszenno· buraczanej ... 
przedmieście Poznania a27.WOLtNEMIEJSCA" 

znbudowl1nis. inwentarze kom- -
pletni'. ""na 40 000.- Ka~alU8 - Czeladnik 
P<nnań, Mars-z. ]'OCh3 23. p!ekarąk ' .!ara' potrzebny z ka.rtą 

z.n 78344 rzemieśl'lli<'lZą O(lpowiedt znaczek 

Mleko dworskie 
katdą ilnśc v 'ano w dc>m tanio. 
kasa dzienna Mqj. Napa,·hanie. 
P. UokiE'tnlca zdg 7836415 

Gospo-darsłwa -- Wille, 
Do-mkl, składy, kioski 

poleca '8l'io. tZi'telnie. mal:vch 
IVPłatRcn Kurll · ński . Poznań. Wy· 
~oka 11 - 21J zd 78550 

__ :. ~~PNt...._~ 
Kuplę gospodarstwo 

okolr 10tJ rulirg. W 
dobra ~iell1 ił ; hl1d 
10 tysiecy Zg:I~ze 8 z 
n,m Oplecm :io Oredc>wń 
:poz.nat" zd 

Zbierska. R(}h-!kc>wo 12. Po~ta 
Gad:ki. '18 424 

P.aDienkl 
na wle~ ~ skromnych wymaga-
niach niena:rannp.l przes.zloścl. 
pilnej solk'1ej. zaufanej. 40 
wszelkiej pracv (!olll;)Wej i pomo­
cf w skladz p k<>lnjalnym, ko­
n1eCZllP cooko .... i"k S'zycia poszu­
kuje starsza panj. ZgIOS21. wras 
życiorysem. !ctografja. od,pisami 
świadectw d.> O~ownika, Po-
z_n_a_ń __ z_d_.7~8~3~-~0 ____________ ___ 

Podr6żujący 
oraz WO!illl ootrzebni. Posada 
stala. utrzylT' o niem. wymagana 
gwarancja. Oferty warunkami: 
'Biuro Handln IJe. Ostrzesz6w. 

1'(1 76 Sl1 

·Pomocnik.. -ogrodn(c:~: 

parkletoWL~~~~~t'.".·· .• ..•. • : ~.·~.'·'.5~.f7.·_.'.· ' •. ' ..... __ !IIII ___________ ��i: __ ----.a---.. --l .' '10":"80 morg . ~~~Jżti~~~zZ~~g·~rnJaJ!.· tiÓf~ 
dostrcza lIoli1nie ifaf'bowo lonl t)ilritcz.an~j. drenows.'neJ. masyw· p_oc_z_ta_v~.. . z~ 78 f18 
Da firm" nemi budynkami. soie,znle POS~-

: ___ .. ... _ W·i :Z.1.~ :,,: ___ . \, _. . 

K ki 
kuje ony wplaclp 21) 000. Otreba. Czeladników 

oraszews I Marweg Jarocin. Kil>iń.lde'?o 2.. krawieckich 
Poznań. Plac Wolłll>śCI 14a. . . zd 78003 

dw t l~fIn -------- dute sztuki przyjmie zaru 
. lup 1J(.i~niej. J e1<iorny mist\'Z kra-

N' J I d • J - Pos~ukuJę Wleck4 'Czarnk6w n.tNoteClą • 
... ,. a p erwszofzę Dle sze . • . . . gos'Rodarsłw zd 78 Wl . 

piamn8' Ilok/Llne wIadom. sport:: '23.05 tyczne: 8.00 tral1$m. z Warszawy; ... . _ . . 
•... ' : ' skrz:i>ńka 'irailóu<ska.· /lU7-1a.o3· ttan.sm. z Warszawy; iS-100 · m.1rlf. P9wlatach: Jąrocln. A$1enłów. pOl'łreto'WVch 

•• "I: ... 13eH1.lJg '. L. "zn,l. - Po, ... at!·. . .. _'. .' '. ' '.' 13,M ' plyb: liMO tl'. Z Warsża.wf: ~l'oda. ~rześl)lłl. KrotO!l~yn~ '7' Seml·Email do t:lrzebo}owych 1\0-
S~U!. Cl''.'Y. fąbry<;zne .. KWIst- plĄtet. !In. 26 kwletnfą.. r r Krak6w - 18.110 l~kka !{l'u~~~a 15.1IlS . prze:<:!~{j Il'lelrlowy; 15.46 Z'{lo8Z~nr8 Otreba. JarocIn. ~!. wo§ci na I!osltnmilych warunkach 
kows.ki. Pvz,.~t! PIPraeklego 14 11110 a"clrcJa poranna: 12.05 .rancltska.w Wyk. Z~SIJQ.?W (}!'4 ••• e- transm. z War8ZaWy~ 16.30 listy' lIńsk!e~o 2. . za 78 a64 ros21uknie Zuk1a<l portrE'towy 
Prosimy .zada, (·rerty lekkie trio salonQwe (Zd!Z:~'awa stral?~ch I s()oHs:tó~ z p.yt: 16,80. od dzi~ci starszych omówi Wajcio .. l'Jmalit", Blełce. Sienkiewicza 

d 1718 Chrusloczewska.MajewSJka. Kazi. sRkrzł llJXa dla .?z.ecl w. wr. p'. q'l Kn.z:o: 16.45-18.10 tra.nsm; z I n'7---;~~-AW 42. tdg 77 823 
m~erz Ha.lpon i Leon Eber. Tan- l~tr:~erówe,J. 1G.45 P.yty Lućgl' Warm8.wy I Lwowa: 18.10 Teatrl ~ - -' -

Okućia budowlane do s~sja ~e .Lwowa; ~2.50 chwilka g;:·{a~;.~ttł:;~N1.8:45 ~~~?~;~i~j~, Wy{)~ra~ni nadaje fr.I).,gment ~lu· • Kucharz lub kucharka 
d i' k d:a k~ble3t. 12.55 dziennik p"lud· sze koloratury z plyt: i9.15 ,pro. c~ow.sko'Wy. z komed;1.1. M. Bn ,·ue· Dzierzawa rutY[lowana. z. kuchnią warszaw-

rzw J O len mowy •• ~.OO frll;.'mle.I!~y z oP .. P3J.<:'al1!da P. t.: .. Hi.<\'iena sporto-: kle.:ro .. Dom otwarty . 18.?O kon· 20 buraczan!'j, zabudowanlE'm. In- s~a Jarską I zimny b~fet od 1. lub 

A m t .. l!a.1ka St. MonlUszkl\ ~5.45 mu- wa i wyc:ecZikowa": 19.25 lokalne cert .. reklfIDowy; lą.40 żNie kult. :wehtarzem kompletnym. WlaŚc\'jla .maJa rb. Z.I!łos)!e.nla li O!!P111eljl r a .ury do piecy Rz;v.ka Id?kld,a w wY')r', Ma.eJ orko P. wJadom. sport.; 2.'!,45 .. w Oohro.1 art. I SllO •.. PozJ.lanu~: 18.!5 mUll.Y·lcieln 8 lat .. objec.ie ~ 000. Szvma- ~wlad~c!w. porlalllęm pensJI Dom 

G ·· Pd' • ,:. pOo 16Y4r~ Zkdzlsd·awa G6rZYlj- l1!
'
e szcze~ia rooo·nne.."'O i zdro· 1 ka franou~'.,a D,yty. 1911) skrun- la. Wrzetlma. 'f,l"" nwska 2. KuraCYJny. Inowroclaw. 

WOZ Zle, śruby, druty S..,lego: ,Ol wyahradns ~~vnny~h ~ia przv!<z Y'ch PVik·oleti." _ rep{)r-I ka rol-n':cza; 19.25 wia,dom. sport. zd 78233/4 'nlt 9606 
artyst6w - e u. ·i Juenuhm t' Rf 'k' D • t I' . P~nll.hio: 1939-2000 tram;m z 

DajkorzystIliejsze D 8711 sknz~:.\. 117.00 dYS.k11~7tu1jemy. na
ll 
~z i wrn irak~~~f: (por;;r~~J I WM-,;.zaWy; '211,OIł ' .. Jak spedzić K I k e k t 

Z'ro'dlo zakupu tfelntat .... =oy PLracY:ld • ~reclta Wa.lte·ra). pl"'6eprQwadzi dr: K: święto (wygI. J. Kj,JM~lci): 20.()5 ape usze mes te - rawa y 
or eplan()wy .eopo a *.~uenze· Leyman asyst U J -23.05 tl'anSiD1. z Warszawy. ŁQ- t 

Ta; 17,40 a.udycJa dła chorych w ••. • d.zi i Krak-owa. 

HURT' POLSKI opracowam!l ks . . Rekasa: 18,10 Lwów - 13.00 muzyka z p!yt. I\oszule, kalesony. skaT}Jełkl, laski Itp., bIeliznę damską, 
. f~!l'gme!lt s.lUchow;.skó\yy z kome- Pieśń w:oska: '14.00 plyty: 16.30 pończochy, pantofle, rękawiczki, ręczniki 1 ułaszcze ką-

dJ1 Mi~hala Ba"uck~ego :.Dom .. L:sty od dz!eci" omówi cioqja h t h 
Poznań, Wroc:'awska 4 otwl!-rty : 18.45 ml?lodJe z fIlmów Ada: 16.45 rc'l.zyka z plyt RYJ;zard pielowe poleca \V wielkim wyborze po !!cnac przys ępnyc 

d~wlekowy_ch;.19.15 .,k!,ZYnka roI· Strauss; 17,15 recital fortep. L. PI t k d 26 k . tnl ... T? 2 d W-i 
rncza: ~9.20 Vl;'1a.domosCl ~,?ortQWe; Muenzera: 18.45 koncert orkie. ą e. n. WJe a. 'FA. ~O,'&O ziejs ft • Łódź, Andrzeja 3 

84 IIszennej 19,35 P'lOSenk.l w wY'~. Mleczysla- stry ja!lZOwej E. Schildhol'!la: Radio Paris - 20,00 piose.nki. 8618 
muywne za!J. Jovvllnie. inwenta- wa. FOJl.t!a: 19.60 febeton a.,~tu~!: 19,16 .... 0 tremie prze, d mJikmfo- Kocnigswusterhausen - 12.00 n 
rzami '"- wpłaty 9 GOO goopodar- ny. 20.00 .. Jak spedzlć ś~.leto • n~m - WygI. A. Fle;scher: 19.25 koncert z Lipska; 14.00 płyty: .....,-------------------------.. 
st\\'a katdeJ w alltooci poleca Ra_ 12a.05 póxada~ka muzycma I kOl!' Wiadom. sport. lOika.lne; 20.00 po, 18,00 mwzyka Schuberta: 20,111 H • 
taJoiak. Pozn~l\. Jezuicka 12. cert s:rmfO!mćzny z Filh a rm()n.l i ra-dnik t'urysty·cmy: 20.05-23.05 sł'ącho~is~o n,a wszystk~e rozglo- umor zagranIczny 

. z.o 78414 'Yarszawslpej. Wyko.nawcy: orko transm. z Warmawy, Łodzi I śme memaeck!e: 21,00 m~yka o· 
. flłharm. pod. dyr. Willy Ferrero. Krakowa. peretkowa. Londyn - 22.%0 kon-

W pro'?ram~e muzyka wlos-ka; cert kwintetu. Luksembur/( -
Rolwagę 

nadajaca dla gospodarzy. ogrodni­
ków. gotOową do jazdy sprzedam 
Breczewski. Gluchowo POCZ. Ko­
mOl'niki pow. Poznań. 

za 78553 

Dom 
mlll8ywny. 9 ubikacyj. mieście 
pny rynku. sprzedam tanio za 
6.000. Otreba. Jarocin K+Iifl&kie­
go 2. zd 78 562 

22,30 .. Chopin w poe.zji" - re<!Y- Łód! - 14.00 we8()!e POtlo!u-d· 20,15 pios BJlIk i rosyjsk.ie· 20,50 
tacje poezyj~ 22.45 .. Psyehologja nie z plyt; 16.30 listy od dzieci koncert pOP'l!łarny. Motala i 
kobiety i meżezyzny" - odczyt z om6wl red. B. Stefa""ki: 1845 Sztokholm - 19.50 koncert or"'a· 
cyklu en.genijczne~o · - wygI. arje I pieśni w wyk. EnrJeo Ca- nc>wy. Kalundborltl Kopeulul'/(a 
prof. Stefa.n Baley: ~.05 orko jaz- mso (plyty): I!P5 Dworzak: - 20.30 słuchowisko: 21.00 forte­
zowa P. R. PQd dyr. Zdzisława K.arnawM - uwertura: 19.25 Pllan. BUdapeszt - 19.30 .. La 
G6rzyń.sklexo. W'ia'!l~m. sP!,rt.l,<?kalne; %0.00 .. J~ Travdata" 0l?era Vel'd1ego z op e­

spędz!.ć śWleto? :. 22.30 rec:Y~!"l'Je ry króle,wskleJ. Wledeli - 19.80 
poezYJ - .. Qhopm w pOezJI - mll'zYlka lekka: ZO.30 kome.dja. 
wopr. M. Plechala. Pra/(a - 12.00 koncert z Brna: : ,K~'AJOWE ' . 

Torui! _ 13.00 chór. Juraooa z 12.~5 z Ko~zYc; 15,65 z Br~tysla· 
Piątek. dn. 26 kwIetnia. p!y.t: 14.00 plyty: 15.40 ~eł-da: WY. 17.00 koneert kwar.tebu; 19.10 

Katowice -13.05 mllJzyka lekka 18.45 utwOory solowe z lllyt; 18.97 kwartet sa.lonowy ~ll'ZIk.sa. 21.05 
(płyty!: 14.00 uwertury - f8JIta~ pro!<'ram na dz. n:J.st.: 19,15 wia. koncert uroczY!l'toścIQWY. Rzym 
zje (p.ytv); 16.30 pogadanka Wu- domosci .I1.'oS:Q.od. Pomorza; 19.25 ~ 20.45 fanta;&Ja mu.zyC7.JlO - ra-

Panowie CUkiernicy ja~a Radj{)'Wego - dla dzieci wiadom. sport. z p{Wlorza: 20.00 1Jowa. KoJouJa - 21.00 mu~yka 
piekarze! DOI rawoy najw:ęk&zy starszych P. t ... Pingwiny": 16,45 .. Jak sp~d.zić S- :i o to" _ pa.gad8!Jl' ta.neczna r6żnych. narod6w. LIPsk 
wyb6r wszełk cb torebkacn pie- Anna Maria Gu!<'liemetti sopra.n ka krajoznaw<)za. - 21,00 sYJJ1fonJa nr. 8 c·ffi'(Joll Współczesne umeblowanIe. 
kar&lrich zaW<6e i_jaknajkorzyst· (płyty); 18.45 muzyka taneczna Brucknera. MedJoJan - 20.45 kon-
niej U Edmul'·la Koski. Domini· (płyty): 19.15 .. Oszczedzamy - bu- Poznaii - 6.30 au~yeje pOrano cert ka.meralny. Bukareszt - - Siadaj, ojczulku. Nie, nie na skrzyni, tu na kanapie. 
kań ska 6 telefon 2800 Pozna1'i. dujemy" - pa..'~adanka M. Tu/a- ne z 'Varszawy; 7.45 pro.'nam na 17.00 .. Me.sjMz·· oratotjum Haen-

zd 779.'m cza dyr. Zwia'llk-u K. K. O. 19.25 dz. bież.; 7,li0 wskazów!ci pra'ko dla z płyt. (Humor1st - Londyn). S. F. 

Co futro - to Edmund Rychter - co pal'to - to Edmund Rychter -- co ubranie - to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wielkop. 

P .-ł ~ t na mil'lS'iąc maj 11135 roku włllcrzmde kisia2Jkowego dodatku powie­r 7 e (J D a a Śl"iowelJo. w Po~naniu w ek~petly('ji zl 1.1)5. w agencjach zl 2.20. I od­
n()!lZ~lI1em do domu zl 2.20 113 Ilrowinrji na pocztach iuż z ollno~ze· 

niem do domu kwartHlnie 1.01. mi('Sięeznie 2.34. pod c>plLSką mlesie('znie w Polsce zł 5.00. 
w Innych kr~jach zl 5.UO. Przy 1·miu wydaniach tygo/Jniowo kosztuje .. OrerJownik" mil!si~('z­
niE' 2.:l;; zl be~ odnoszenia do ,I"mu. W fazie wypadk6w sllow,>dowanych silll wy~~za. przeslokód 
w zak ladzie. strlljk6w J t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma. a abonenci 
11l~ wuja prawa domagania sie niedoMarcZOnych numerÓw lub odstkodowwa.· 

Ogło S zen· a na stronIe 6-lamowpj Ul gr. na atronle 4-llIlIIlowej przy kot!cu tekstu 
l redrukey.)r,ego 30 gr. na stronie czwartej 30 gr. na stronie drugiej 60 gr. 

-~------ Przed wiadom>O.iiciami potocznemi 100 gr od l-lamowego mibnetra. 
Ogloszenla skomplik~rune ,z zMtrzeżeniem mie1~ca od poszczególnego wypadku 20% na(lwyżki. 
Qrobne ogtuszenia (najwyżej 100 sl6w w .tern 5 .na.g.!6wkowyeh). słowo .nag!6w.kowe (t/ustc) 
lo 8'r. kntile dalsze słowo 10 gr. 0l!los'Zama rio b!eżacego wyds.ma pr·zYJrn\lJ~my do godz:I1Y 
tO.80. a do wydań nie/lziełnych I śWląteoznych tlo godz. 10.1.'1 rruno. Za r6ilnicę mięl1r.v zQ.~ta­
wem a wl'1lOkościa og/OSo2lenia. P()\vstaJą wskutek matrycowania. wyda\Wliotwo nie odpowiada.. 

Redakoor Moze!ny: Tadeuaz PowIdzId. - Reda.ktor odpOwiedz!amy Andrzej TraUa z Pomt'ltnia. - Za WszYstkie wiadomości l artyku.ly zm. ł.odzi oopowiadll Leon Trellu. Lód!. Piotrkowska Ol. 
_ Za ogio&zenia I reklamy odpowiada a.dministrlWjll w OIlOlJie p. Aańonie&o Leśniewioza w P~nanlu. - Niezam6wiOlllycb Tek~is6w redakcja nie zwraca. 

Wrahoo,zj cod.tienn:e I wyjątkiem niedziel i śwIąt W'OCZ)'&t,ah 'll dat4 na clalen ·n~tęp.n,. '.' .... ~ . Wl'd-nictwo,prokSJrnia PoJska S. A. w Poznaniu. !iw. Marcin 7D. 

Telefcny: ,,"61,14-76.38-07.:35-24, SS-25. łO-72, ' W -nJedziele, Święta i l'ótpym WfeeZOI'!l1ll .trlko i():.'72, P. K. O. Poznań nr. 200 149. 
.•• ">. .,.'. -. • - • 
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W~7ią zbrodni z czasów wojny świat.oweJ 

y IW~ i 110 ~ II i ar!~l owani! 
• 

ru~ I~IIO 
Jedy:aa przeszleoda Da drodze do zawlailDfłcla małątlclem - Szwarcenzer prze­
konuje k.s. Pruskiego ;. .dobywa lego adres - W Łodz1 II brata - Pismo Żyda 
Szwarcenzera do komead-y policii. Diemieckiej w Łodzi. " 7r2łY tygodnie posza­
kiwań za ksltdzem - Nagla wizyta czterech ,żaDdar_ów - Szu.kacie ks. Pru.­
skiego? Jam jest - Aresztowanie 

Ojciec niewinnie rozstrzelanego ksi~rlza 
p. Antoni Pruski. . 

J( u t n o, dnia 24 kwietnia 

Dal::::'.y cif.lg zapisków \\' pamiQtni­
ku ks. f't'ancbzka Prusi, iego J,isany 
jest nieco chaotycznie, co najlepiej 
świadczy o stanie dUChowym i depre­
sjI, jaka owładnęła dusz!! kapłana 

•. skutkiem przejść, wywołanych warUll­
ka:tni, w które go bieg wypadków 
wplą.tał. 

Sam przyjazd księdza do Miłonle 
nie był na rękę Joskowi Szwal'cenze­
rowi, który, korzystając z "bezkróle­
wia" na maj!!tku, ogłosił się wspólni­
kiem p. Szypowskiego, a następnie, 
jako ,.współwłaściciel", pocz!!ł sprawo­
wać rządy w Miłonicach. Będąc w kon­
takcie z władzami niemieckiemt, nie 
napotkał z ich strony na żadne trudno­
ści przy obejmowaniu w posiadanie 
majątku, a ludność, mająca dosyć 
swoich kłopotów, przyj~ła ten fakt do 
wiadomości wprawdzie z pewnem 
zdziwieniem, lecz obojętnie. W tej sy­
tuaCji pozostał tylko ks. Pruski, jako 
jedyny człowiek, który przeciwstawił 
się grabieży cudzego mienia. 

. "Jednakże Szwarcenzet - pisze 
dalej w swoim pamiętniku ks. Pru­
ski - chciał mnie przekonać zupel­
nie o swoich prawach do majątku. 
Na dowód pOdał mi takle fakty: że 
pan Urbanowski, pełniący w mająt­
ku obowiązki rządcy, otrzymane 

plenIą4ze za 8'przedaż kańofll p. 
Tarnowskiemu (właŚCicielowi ~ą· 
siedniego majątku - PJzyp. red~) 
wręczył je jemu lako wspólnikowi, 
źe w jego imieniu zaangażował uo­
wego ogrodnika, gonelanego i t. p. 

Te argumenty mnie przekonały 
uwierzyłem w ich prawdziwość. 
Wówczas SZWBrcem:er lwrtcil 

Się do mnie z zapytaniem, czy nie 
posiadam jakich kwlhiw rekwizy-

Domek, \\' którym micdzkają 

cyjnych, gdył, jak twIerdziI, bVdzłe 
je mógł windykować n władz nie· 
mieckich. Odpowiedziałem mu, że 
kwity takie posiadam, lecz nie przy 
Sobie, że za jakiś tydzień będę je 
mógł zwrócić. 

W trakcie dalszej rozmowy pro­
sU mnie o podanie mu swojego ad­
resu. Nie przeczuwając nic, wymie­
niłem adres brata, u kl.óJ'ego zamie­
Szkiwałem: l.ćdź, Wólczańska 79," 

obecnie rodzice ś. p. ks. Pruskiego. 

:-.rai]<a kapłann ,b'Jl1atera p. Cecylja 
Pru,;;ka. 

Tu pamiętnik urywa się nagle. 
}{"iqdz, pO(lajl;lc Żydowi swój adres, 

nie \\'iedzJał, że podpisuje na siebie 
wyrok śmierci Po opuszczeniu Miło­
nie ks. Pl'u~ki wyjechał do Koła, po­
tem zaś \V:5tQpit do Pa\\ likowa, gdzie 
tamtejszemu dziedzicowi p. Tal'now­
skięmu wręczył owe kwity, poczem 
udał się w powrotnę. drogę do Łodzi. 

Tutaj w dalszym ci!!gu zamieszkał 
u brata swego przy ulicy Wólczań­
skiej 79. Brat księdza ze względu na 
bezpieczeństwo i wypadki, zaszla w 
Podgórzu, nie meldował księdza, je4-
nakże wysokie kary, nakladane na 
tych, którzy nie stosowali się do prz.e­
pisów władz niemieckich, i prośby 
księdza, który nie chciał swego brata 
narażać, zdecydowały, iż w dniu 20 
kwietnia 1915 roku udano się do odpo.­
wiedniego "bezirku", aby zadośćuczy-

Na marg-Ines-Ie meczu Ło'dz' - Wrocław nić przepisom prawa. Ksi!!dz Pruski przez cały czas pobytu w Łodzi chodził 
w ubraniu brata I został zameldowany 

Zawody. powyższe jako pierwsze w Pierwsza część zawodów, już w po- jako osoba cywilna. 
bieżą.cym sezonie o charaIderze mię- czątkach gry przynosi całkowitą prze- Krok ten jednak był brzemienny w 
dzynarodowym wywołały w Łodzi ko- "vagę gospodarzom, którzy przez Herb- tragiczne skutki. Bezpośrednio po wy­
losalne zainteresowanie, nic więc też streicha zdobywają. trzy' bramki w 16, jeździe ks, Pruskiego z Miłonie Szwar­
dziwnego, że boisko stadjonu sporto- 3u i 40 minucie. W tej fazie gry go- cenzer nadesłał pi.smo ~o komendy po­
wego Ł. K. S. dawno nie byłO wypeł- ście dosłownie niedochoclz.ą. wcale do licji niemieckiej w Łodzi, Iż ks. Fran­
nione, jak w drugie święto Wielkiej głosu, nie oddaj!!c ani jednego strza- ciszek Pruski w pamiętny dzień kata­
Nocy. Tak więc jeśli chódzi o mo- łu na bramkę przeciwnika. Będą.cy strofy samolotowej tak długo czekał z 
men t propagandowy, to mecz powyż- w bramce Pisarski już w 10 minucie bronią w ręku, wymierzoną w pierś 
szy spełnił swe 'zadanle całkowicie. doznaje kontuzji w zderzeniu się z oUcera, dOFÓki nie przybyli ltozacy. 

Jednakże jeśli zkolei będziemy graczem i schodzi z boiska. Zastępu- którego wtedy oddał do niewolL· 
chcieli stwierdzić poziom piłkarski, to je go do końca Trymarkiawicz. Komenda policji. otrzymawszy ta­
z przykrości!! musieliśmy zauważyć, że Po przerwie, gra ulega stopniowej kie pismo od człowieka sobie znanego, 
obie drużyny zaprezentowały przecięt- zmianie, przyczem Niemców cechuj-e który niejednę. eennę. usługę oddał 
ną. klasę. Jedynie niektóre fragmen- gra ostra, czasami i nawet brutalna, niemieckiemu wywiadowi, natychmiast 
ty pierwsU'j połowy przypominały skutkiem cze:so częściej goszczę. ·pod zawiadomiła wszystkie podległe sobie 
widzom przebłyski dość dobrej szko- bramka Łodzian, owocem czego jest "be~rki" (na wzór dzisiejszych komi­
ły piłkarskiej. zdobyty honorowy punkt przez Krau- I sarja.tów), aby doniosły, gdzie zamie-

Przechodzę.c zkolei do omówienia zego w 16 m. szkuJe. człowiek o nazwisku Franciszek 
charakterystyki obu reprezenta.cyj, to Od tej pory gra coraz bardziej Pruski, ~tó:'y pełnił obo:,,;,iazki kapła­
w pierwszym rz:dzie rzucała się w 0- przybiera na ostrości, na co sędzia w na l~at?IICkle!tc? w paraf]l Kramsk, w 
czy niezwykle słaba gra ataków. Na- niektórych wypadkach tylko inter- pOW1CCle kolsk1m. 
pastnicy Łodzi, . dzięki niespotykanej wenjuje. co bardziej rozzuchwala Pr~ez tl'7y .ty!<odnie poszukiwania 
dotychczas u Herbstreicha dyspozycji Wrocławian. Wreszcie wydaje się, że za 'ksIędzem me rluły rezultatu. 
strzałowej i świetnej grze na środku zawody skończ!! się przy stanie. 3:1 dla ,y dniu, .kietly ~astąpiło zameldo­
ataku Królewieckiego, wypadli jakO Łodzi, kiedy w ostatniej minucie !{ró- w.anl.e Czło,:vleka o 1dentycznem imle­
całoŚĆ nieco, korzystniej od ~ości, któ- lewiecki zdobywa czwa.rtą. bramkę i mu I naZWIsku, do komendy policjJ 
rzy wbre.w przewidywaniom wypadli ustala wyni1~ dnia. nadszedł telefonogram z . rysopisem 
wprost kompromitująco, zwłaszcza w Goście ,vyst:::pili w ~apowiedzia- lloszukiwanej osoby. Telefono!1.'ram był 
sytuaclach podbramkowych. gdzie po- n,rm pl'~ez nas ski" '7.:e i wywołali Jednak zaop.atrz0!lY w adnotację. że 
~zcze.gólni za\vodnicy tracili głowę, grą swą nao ?ćł ~ym "::cwe wraże- osoba po~vyzsza ,Jest zameldowana ja­
nie mogąc wykorzri;t3(~ n\lll'owanych nie, nicpoirz , óllic tylko (jako goście) ko czlowl~k cywilny. 
pozycyj. Dokładając (lo . tl'~O ke.ta- po przerwie ~T:'łi b\'ut:l.\ni~. W Łodzi Pod wIeczór tego samell'o dnia ~o 
strofalną wprost dyspo7~ I'; ~łl'z::lło· widzir1iśmy l' o"'·'nicj chwili zmia- domu,. w którym. zamieszkiwał ks. 
W!!, miało się wrażenIe ;~ '.: "mcv l1'e ny, gdy:~ 7 il, l.st '.", n:by P. CylI, Prusk.1, prz~'było 4 zanoarmów, Na za­
dorośli jeszcze do łódzl ie'!G fotbalu wstawił ~rj 1'(,· 'J. co o' II lo si;,: na nie- pytam e, skierowane do brata. czy za-

Jako całość goście nie przedstawia- l\Orz~ ~ć !' ~uż ll'ir2('I!) nicbyło uzasad- mies7~uie u niego. kSi,:;tdz Franciszek 
li wcale groźnego przeciwnika, ustę- nione WSlU\', h' nic \'oi::;1U.. który był PruskI .. ten. Odpo:Y1erl7Jał pn:ee7f}Co. 
powali pod każdym względem gospo- naj~łahszym gr:H'Z8m na boisku. .- K~~ :est WIPC 7.umrlrlowanv w 
darzom, tembardziej, żj3 linja. ataku Sędziował p. Ott,o. Pub!. okolo dmu rl'l]~l C!J"zym Fmncis"ek Pl'uski? 
zawiodła. Na wyróżnienie zasługujł 6.000. - To je!'t mÓ.i krewny 
jedynie Wilkowski, Wronna i Krauzę. • • * Na te słowa wyszedł z rlrug-ie!l'o no-
Bramkarz z.a przepuszczone bramki Jedno słówlw nal-eżałoby skierować ko.iu ~"ill.rI7, a o:ł:v,,?'~c 8""oje na'l."·isko, 
nie ponosi winy. pod adresem Ł. Z. O. p. N .. który ja- I 7\\,\'(.:-lł Sl!;' do rr·ln f ·cera: 

Z Łodzian O wiele korzystniej wy- ko gospodarz zawodów każe prasie' - S71r"-;r:ie !r.~. ~r,,~h~~!:o? bUll fest. 
pa.dły tyły, gdzie .obrona - K.arasiak, sportow~j urzędować miast w loży - K:;.l.-::dz je'Jt c.res2łoVlan'T, proSI V 

Dom przy ul. Wólczań6klej w Łodzi w któ· I Frankus była na~lep'!z~ CZęŚCIą· drll- pra!'owe.i - na ... wale projf'ktowanego .. ł .. "'.J~"!' "'atr~h"Mł~"t za nami. 
rym _ ., .)1 aresztowany przez żandat'mo'l żyny. \V pomocy najlrpiej w:n adł : toru kolm'O::,lf':;)O il': !o'fl.-1jO lis -!''')rto- . . 

t·Je.: niemieck~ koi. Pl'\l.6J,;~ Pegza II. A wym Ł. K. S. ,s) ~Cj.16 :alsl.} lla~tąpi) 


